
Dziś, 8-go listopada 1930 roku, o godzinie 18-cj w  sali Teatru Miejskiego na W, Pohulance Minister Sprawiedliwości Stanisław CAR
,  wygłosi odczyt p. t.

„JOZEF PIŁSUDSKI  k  PAŃ STW O "
Wstęp za zaproszeniami. Wstęp za zaproszeniami. i

NueiMfa pocnom opncona Traw«m. W ilno, S o b o ta  8  L isto p a d a  C9 3 G r .  Cena 29 groszy.

S S i E Z A L E Ż M Y  © E t i S O S S R A T Y e Z S I  Y

MENTE CAPTUS. intensywna praca n^cf preliminarzem 
ULtizalowym.

(Tel. od wUsntgo korespondenta z  Warszawy).Ścisły sens powyższego  wyraże­
nia n ełatwo jest olcreś'ić po pol­
sku. I .eksykolog.»,znie„ oznacza ono: 
„głupkowaty, słaby na umyśle, ogra­
niczony". A le w potocznei naszej 
mowie używamy byw a ten wyraz 
przeważnie dla określeń.a ludzi, któ 
rym „czegoś" brakuje, n.anjak^w, 
narwancow, n.ezrównowtzonych, jed- 
nem słowem  takich, u k tó iych  funk­
cje m ózgow e nie panują nad odru­
chami temperamentu, uczucia, lub 
wprost zmiennego i gwałtownie u- 
zewnętrzmającego s ię impulsu.

T o  lokalne, potoczne znaczenie  
pow yższego  wyrażei"a pozwala nam 
bez wkraczania do < rsenału wyra­
żeń  t. zw. nieparlamentarnych —  
uzyc go w stosunku do p. G ustawa  
Hetve,  n.e od dziś znanego [ bli- 
cysty traccusk.ego, redaktora dzien- 
nuca „La victoire“. Byłoby istotnie 
wielką nieścisłością nazwać p. Herve  
„głupkowatym", jak pragnie ro­
zum. eć słowo „mentecaptus" słow­
nik wyrazów obcych Arcta. P. Hervć  
jc ji  publicystą starym i utalentowa­
nym. Na talencie ,w eg o  redaktora 
stoi >ego dziennik od lat wielu, cho- 
cias me jest wyrazicielem poglądów  
żadnej zorganizowane, politycznie 
grupy w e Francji. A le osobliwością  
tego publicysty jest umiejętność na­
głego przerzucania s-ę z jednego  
skrajnego stanov s.ka na drugie, ro- 
b en.e tak rekordowych skoków w 
poglądach politycznych, że czynią  
one wrażeń e oszałamiające Przy 
tern wszystwiem p. itarye uchodź' 
za cz łow Tka szczerego, który n e  
ulega jakim, wpływom i pokusom  
ubocznym. Wa.nzy z niezrównanym  
zapałem pod czerwonym sztanda­
rem, potem nagle, pod wpływem  
wypadków, rzuca go w kąt, chwyta  
sztandar trójbarwny i walczy pod  
mm z równą zaciekłością.

Skrajny syndykaKsta rewolucyj­
ny i antymiiitarysta Horyc, wkrótce 
po wybuchu wojny przeobraża się  
w r. 1915 w herolda nieubłaganej  
walki aż do zw yc ęst wa z Niemca­
mi. Zmienia dotychczasowy tytuł 
swego dziennika „La gtteęre sodz­
ie" na nowy „La vidtvire". Lmję 
bezwzględnej i całkowitej egzekucji 
traktatu wersalskiego, który potę- 
p.ał jako zbyt wobec Niemiec ła­
godny, prowadził p. Herve w sw o ­
im dzienniku aż do ostatnie1 chwili, 
g >ryfikował Poincare’go, poi tykę o- 
^tupacji Ruhr‘y> zwalczał Brienda . 
„duch Locarna". Nagle, po wybo­
rach do parlamentu Rzeszy z 14 
tr ze śn ia  r. b., po v ielk em w nich 
ZVvycię«twie skrajnego skrzydła na* 
cJ°nari8tów niemieckich — Hitlerow- 
COvv -— nastąpiło w nim jakieś po- 
J*L w»e załamanie się wewnętrzne.  

lCl rnilitaryzmu, ofensyw y . eg- 
":B traktatów poicojowych ob:n- 

s|ę w defetyzm, w rewiz.jonizm. 
;d tygodniem p. Herve roz- 
w „La v  ctoire" popartą ca­

łą siłą sw egQ taj»ntu Irampanję za 
rewizją traktatu wersalskiego, jako 
warunku zupełnego pojednania ię 
' ranci' z Niemcami, sądząc, i: je­
dynie tą drogą można utrzymać p o ­
kój europejski. N ie dość na tem 
■ ednocze .nie zwrócił się bezpośred­
nio do Hitlera i przywódców Slaht- 
hfclmu z gonk retnemi propozycjami 
warunk: w ow ego  pojednania —oczy­
wiście w imieniu w łasnem —i otrzy­
mali od nich odpowiedzi. T a  ko- 
ł c «pondencja, wykraczająca poza  
“ ormalną działalność publicysty, sta- 
* się głos ną w całej Europ e i dziś 

*est tematem ożywione polemiki 
P r a s o w e j .

Prasa polska nie miałaby b ezpo­
średniego powodu mieszania s.ę do 
tych ekstrawagancy; p. Herve go, 
gdyby nie to, że jednym z warun­
ków owej rewuji traktatu wersal 
slcjego, mającej sprowadzić nietyl- 
ko pojednanie, lecz przyjaźń i so­
jusz militarny francuskc-niemiecki,  
ma być z lekkiej ręki autora tej 
koncepcji oddanie Rzeszy Pomorza 
Polslr.ego. Coprawda, p H e r \e  jest 
wyrozumiały i odrazu pomyślał o 
ekwiwalencie, którym jest: 1) przy­
łączenie za zgodą i pod wpływem  
Niermec (sic!) Litwy Kow leńsK.ej dc  
Poiski, 2) zrzeczenie s.ę. niemieckich  
pretensyj do Poznańskiego i Górne­
go Śląska i 3) udzielenie Polsce  
gwarancyj wojskowych ze strony 
Francji i Niemiec na wypadek ataku 
Sow ietow . P. Herve nie zap inana  
więc o przjjpc,ołach— o swojej przy­
jaźni do . Polski i o trosce o iej 
przyszłość zapewnie bowiem co­
dziennie — i zabierając się z bólem  
serc.-i do obcięc.Ł. j dnej ręki uko* 
chanegc przez s-ebie dziecka pol­
skiego, troszczy się jednocześnie o 
dostarczenie drugiej ręce zabawek, 
mających oołodzić ból amputacji.

Druga nasrła metamorfoza p. 
. crve“ponągnęła  za sooą zupełnie  
inne dla n.ego następstwo niż pierw­
sza. W onczas stał się on z anar­
chisty gorącym patriotą, obecnie ze  
swoją koncepcją pojednania z Niem ­
cami trafił w Paryżu do kabaretów, 
a u tych, do których wyciągnął rękę  
z Pomorzem polskiem— zasłużył na 
kpiny. Hitler oświadczył mu w sw e’ 
odpowiedzi, że nie widzi potrzeby  
sojuszu francusko-n,endeckiego, bo­
wiem Niemcy nic zamierzają żadnej 
awantury wojennej i p iagną polity­
k ę  swoją prowadzić w ramach idei 
i paktu Ligi Naroaów! Odpowiedzi  
przywódców Stahlhelmu były może  
mniej zjadliwe, lecz równie mało 
pod względem merytorycznym ob’e- 
cuiące. Nmpozbawiany pewnych in- 
klinacyj rewizjon stycznych „Journal 
de G ćn ev e“ zamieścił artykuł sw e­
g o  parysk ego korespondenta, który 
oświadcza, :ż „w inicjatyw; e p. Herve  
wszystko manifei-tuje kompletny brak 
zdrowego sensu".

Dla nas słuszność tej konkluzji 
polega przede.wszystkiem na tem, 
że p. Herve pragnie osiągną j swoje  
cele ze pomocą środków, których 
ni*7; posiadają w swej dyspozycji ani 
on sam, ani lego rząd. Gdyby p. 
Hcrve mówił o koncesjach teryłor* 
jalnych na pograniczu francusko- 
nieimeckiem — jego propozycje mo­
głyby przynajmmej być realnie—nie 
wątpimy z jakim wyn.Liem—potrak- 
tows ne przez opinję francuską. O bec­
nie występuję on w roli i.agloby, 
oddającego Szwedom Niderlandy z 
tą różnicą, że sam bierze tę rolę 
na serjo. Zagłoba ośmieszył S zw e­
dów, p. H erv e—sam siebie.

Dyskusja nad sposobami przeko­
nania czy zmuszenia Rzeczpospo­
litej, aby dobrowolnie, w drodze  
„pokojowej" darowała Pomorze  
Rzeszy Niemieckiej jest najbardziej 
jałową dyskusją, jaką sobie można  
wyobrazić. Jeżeli zatem p. Herve  
szczerze pragnie ugruntować pokój 
w Europie, to powinien zrozumieć, 
że jego kampanja może tyilco za­
chęcić N.amcy do wywołania wojny 
Wątpić trzeba, aby ten skutek mi ił 
mu dogadzać, w Polsce natomiast 
również widmo wojny r :kogo nie 
zastraszy i do ustępstw me zmusi.
\ Charakterys,ycznvm punktem „wa­
runków" p Hervci’go jest skempen-  
•ow an.e Polsce utraty Pomorza

Wyjazd min, Staniewicza 
do Wotołyna i Lidy.

Tel. od wl. kor. z  Warszawy.

Min. reform rolnych prof. Stanie­
wicz wyjechał wczoraj wieczorem  
do W ołożyne celem wzięcia udżia- 
łu w uroczystości poświęcenia grr.a- 
chńw Powiatowych Urzędów Z .em ­
skich, eraz do L ;dy na uroczystości 
zw ijzane 7. odsłonięciem pomnika 
niepodległości.

Zastępca komendanta chozu 
warownego w  Wilnie.

Tel od wL kor, z  Warszawy,

Dowiadu :my się, że pułk. dy­
plomowany incenty Kowalski mia­
nowany został zastępcą komendan­
ta obozu warownego w Wilnie.

Dekrety Pana Prezydenta 
Rzplitej.

Tel. od wl. kor. z  Warszawj

,Dzienn‘ku Llstaw" Nr. 76 
dn. 7 b. m. ogłoszonych zostało 8 
rozporządzeń Prezydenta Rzplitej z 
mocą ustaw wydawanych na pod  
sraw.e artykułu 44 usręp 5 Konsty­
tucji. „Dziennik Uotaw" zawiera m ię­
dzy innemi następujące rozporzą 
dzenia: o zmianie i uzupełnieniu u- 
stawy z dn. 10 go czerwca 1921 ro­
ku w przedmiocie utworzeń.a P ań­
stw ow ego Banku Rolnego, o zmia­
nie i uzupełnieniu przepisów usta­
wy z dnia !2-go czerwca 24 roku,
0 zakresie dz.ałanią min. kolei ż e ­
laznych, i t. d.

Rozprawy przeciwko 
b. postom.

Tel. od wi. kar. z  Warszawy,
Z Sandomierza donoszą, że od­

była się tam rozprawa sądowa prze­
ciw b. posłowi z „Wyzwolenia"  
Smole, oskarżonemu z art 1*20 i 332 
K. K., b senatorowi C.astkowi rów­
nież z „Wyzwolenia" z art,, 120 K. K. , 
b. posłowi ze Stronnictwa Chłop- 

kiego Dobrochowi ■z art, 532 K, K. 
Były poseł Smoła skazany zoscał na 
4 miesiące więzienia, b. senator 
Ciastek na 100 złotych grzywny i b. 
poseł Dobroch na 2 tygodnie wię­
zienia. Obydwie strony wniosły ape­
lację.

Odczyt min. Składkovpskifc&o 
we Lwowie.

L W Ó W , 7.11. (Pat). W  dn. 6-go 
b. m o godzinie 17 samochodem  z 
w arszawy przybył do Lwowa p .  

minister spraw wewnętrznych gen. 
Sławoj Składkowski. O godzinie 13 
min. 15 przybył p. minister do sali 
Teatru Wielkiego, gdz.e na zabra­
niu o b y w ł te L b im ,  urządzonem sta­
raniem B. 3. W. R. województw po- 
łudmowo-wschodnich wygłosił od 
czyt na temat „Nastroje wyborcze".
1 lala wpełniona była przez d o b o r o ­

wą publiczność do ostatnich miejsc. 
Przemówi,:nie p. ministra przerywa­
ne było często burzliwemi oklaska­
mi obecnych. Po zakończeniu od­
czytu zgotowano p. ministrowi go­
rącą owacię.

„odda oiem" jej Litwy T en  han- 
delek jest bardzo popularny rów­
nież w Niemczech, choć mowi się 
o nim tylko pocichu. Uznanie su­
werenności Republiki Litewskiej nie 
jest, jak widać, zbyt mocno ugrun­
t o w a n e  w poglądach polityków eu­
ropejskich. Dla Litwy nasuwać się 
stąd musi wniosek, że jej egzy­
stencja zależy od istnienia t. zw. 
korytarza polskiego, To nie prze­
szkadza politykom litewskim sym­
patyzować, a prasie lit :wsk’ej życzyć  
powodzenia n iem eckim  dążeniom  
rewizjonistycznym. T en  paradoks 
jest tylko wtedy możliwy, jeżeli 
w Dolityce przeważa nam ętne za­
ślepienie nad głosem rozsądku.

A  może politycy litewscy tak *,ą 
pewni odporności Polski, że ew en ­
tualność wymiany Pomorza na 
Litwę zgóry wyłączają ze sfery 
m o“Uwości? Jeżeli tak — mają oni 
rację. Teszis.

Dowiadujemy się, że we wszyst- 
* kich ministerstwach orowadzOne są 

w intensywnem tempie prace nad 
zestawieniem preliminarzy budże­
towych. Prace dobiegają końca, 
/ .skończenie  prac budżetowych w

N e listach kandydatów BBWR. 
górują nazwiska przedstawicieli 
WLzystk.ch warstw społecznych. Dzie­
ło naprawy ustrom państwa ma być  
dziełem spoleczeństw-a i dlatego ten  
w tgląd decydow ał przy układaniu 
list kandydatów do ciał ustawodaw­
czych Dia uzyskania pełnego obrazu 
ideologii łączącej przsdstav mieli 
wszystkich warstw społecznych w 
pracy podjętej przez BBWR., redak­
cja „Iskra" rozpisała ankietę v.’śród 
czołowych kandydatów BBWR. na 
temat: dlaczego kandyduję z listy 
Bloku.

Odpowiedzi uzyskane od posz­
czególnych kandydatów będziemy  
podawać w mNrę ich napływania. 
Dyr. Związku Pracowników Admin. 

•f Gminneż w.ceprezes rady naczelnej 
Związków f ’racown,kow samorządo­
wych, wiceprezes Związku gmin 
wieiskich w Polsce, b. po6eł A n to ­
ni Pacholczyk, w t« n spust b spre­
cyzował swą odpowiedź:

„Kandyduję z listy EBWR. dla­
tego, że bezpartyjny Blok po pierw­
sze: podjął walkę z demagogją i o- 
bietnicami rzucanemi przez partyj- 
r.ików społeczeństwu. Walka z tem  
szkodnictwem jest koniecznością, 
gdyż budzi ona w społeczeństw.e

RYGA, 7-XI. (Ate). Kcmisarjat 
oświaty republiki ukraińskiej ogło­
sił urzędowe wyniki przeprowadzo­
nej ostatnio powtórnie reorganiza­
cji Ukraińskiej Akademji Nauk.

Ogółem wydalono z Akademji 
25 członków oraz współpracowni­
ków naukowych, oskarżonych o 
przekonania kontrrewolucyjne.

Urzędowe „Wisty" zaznaczają, 
że do roku 1929 Ukraińska Aka- 
demja Nauk była ogniskiem nacjo­
nalizmu ukraińskiego i stanowiła 
niejako państwo w państwie.

Do skazaniu grupy uczonych u- 
kraińskich na tżele z wiceprezy­
dentem Jeiremowem na długotermii-

ttemet slą
PARYŻ, 7 X1. (Ate). Były p ię ­

tn,er Herriot tłumaczy się na ta­
mach „Ere Nouvelle" z zaizutu, że  
na niedawno odbytym kongresie 
partyjnym w Grenoble w ypow ie­
dział się przeciwko rewizji trakta­
tów pokcjowych.

Herriot zaznacza, re zarzuty u- 
czynione pod jego auresem przez 
Leona Bluma baida j  go zabolały, 
oraz zaprzecza, jakoby pow itbzu ł

m nislerstw ach nastąpi ostateczrie  
w ciągu przyszłego tygodnia, tak, 
że w końcu tego tygodnia ustalona 
będzie osfateczn.e suma globalna  
bueżetu państwa na rok przyszły.

uczucie niewiary w tapszą przysz­
łość i n .echęć do własnego państwa. 
Pc drup!e, odwraca uwagę społe­
czeństwa od walk partyjnych i na­
prowadza na drogę zainteresowań  
gospodarczych, aDy na platformie 
gospodarczej i zawodowej budować  
lepszą przyszłość społeczeństw a i 
państwa. Po trzecie prowadzi kon­
sekwentnie walki z szkodliwym im­
munitetem nietykalności, a raczej 
ssm owoh i bezkarności poseLk.ej. 
Immunitety n rtykalności poselskiej 
równają się złotej wolności w Pol­
sce  przedrozb.orowej, ktera przy­
czyniła się do jej upadku. Po czwar­
te, dąży do zmiany konstytucji w 
ki :runku wzm ccnien a władzy w y ­
konawczej, podniesienia godności 
posła i suro wadzenia Sejmu do wła 
ściwej roli. Po p.ąte, jest obozem  
Marszałka Piłsudskiego i postępuje  
w myśl jego wskazań. Daie to gwa­
rancję, ze Marszałek Piłsudski przy 
pomocy większości społeczeństwa,  
które mu ufa, jest w wyipro
wsdzić Polskę z bagna partyjnego. 
Z w ycięstw o ideologji Marsztdka 
P.isudsL iego i jego obozu będz e 
bezkrwawa klęską wrogów zewnętrz­
nych i wewnętrznych państwa pol­
skiego".

nowe więzienie Akademja oom im o 
zarządzeń władz w dalszym ciągu 
była środowiskiem przetiwsowiec- 
kiem.

Większość uczonych ukraińskich 
nie stosowała zasad materjalizmu 
historycznego, prowadząc pracę 
naukową w duchu idealistycznym. 
Po wydaleniu uczonych wrogo na­
strojonych wobec Sowietów Aka­
demja, jak zapewniają „Wisty", sta­
nie sie 100 oroc proletarjacką

Organ Akademji „Ukraina" prze­
stał wychodzić, natomiast ukazał 
sią olerwszy numer nowego mie­
sięcznika, który ma wymowną na­
zwę: „Za Sowiecką Akadpmję".

tłumaczy.
w Grenobli, że obecna mapa p o j -  
tyczna E uiopy nie może pod ia d -  
nemi warunkami ulec zmianie.

Dziś, gdy narody dążą dc prze- 
izkod zenia woinir za pom ocą in­

stytucji I iig: Narodów, ewentualna  
rewzjŁ układów pokoiowych może  
nastąpić nie w drodze gwałtu, ale 
wyłącznie w ramach paktu Ligi Na­
rodów przy zachowamu odpowied­
niej proce dury.

WIADOMOŚCI z ROWKA
ZAINTERESOWANIE HITLEROWCÓW 

SPRAWAMI KŁAJPEDY.
Do Kłajpedy z Pruj, Wschodnich przybyf 

przeó-stawieiel hitlerowców Gierike, k tóiy  
przepr.iw adzil sztrg naraó z wybitnymi dzia­
łaczami nietr leckiej partjl gospodarczej. Hit­
lerowcy uaogół wykazują w ielkie zainteresc 
wanie sprawami klajpedzkicmi.

WYROK W SPRuWIE MORDERSTWA 
AWIŻENISA.

We czwartek o godz. 12ej w kowieńskim 
■sądzie okręgowym zapadł wyrok w sensacyj­
nej sprawie u morderstwo weterynarz? Aw.i- 
żenisa w Żejmetach. Wszyscy oskarżeni zo­
s ta ł’ uznani za winnych d skazani. Man, Flej- 
szman ,i śznejder  po 12 iai ciężkiego więzie- 
lia k iżdy, Łakuni„zok na  5 lat ciężkiego wię­
zienia. Pczatem sąd uznał powództwo cywil­
ne w wwsokości U6.000 lit. na  korzyść w jo w -

matki zamordowanego.
WPPOW IDZENIE KAS CHORYCH 

W CAŁEJ LITWIE.
Dotychczas w  Litwie Kasy Chorych były 

czynne w niektórych tylko miejscowości- cŁ, 
W związku z tem, specjalna delegacja udaia  
sip do ministra spraw wewnętrznych Arawi- 
Ciziusa z prośbą o przymusowe wprowadze­
nie Kas Chorych w całej Litwie.

M.nister Arawiczius odpowiedział delega­
cja, i i  wT najbliższej przyszłości działanie us­
tawy c Kasach Chorych zostanę rozciągnięte 
n _ cały k ra j  Po rozszerzeniu działalności Kas 
i horych zostanie wprowadzona nowa gałąź 
ubezpieczeń społecznych — ubezpieczenia od 
w ypadków nieszczęśliwych przy pracy. Przy 
każdej Kasde Cnorych zostanie o tw arty  od­
c i ą ł  tej gałęzi ubezpieczeń. Co do przymusu 
ubezpieczenie robotników rolnych minister 
poinformował, iż w  sprawie te j żadnych uch­
wał jeszcze nie powzięto.

ZAKOŃCZENIE ZJAZD! NACZELNIKÓW 
POWIATÓW.

D nia  i  b . , m. zakończył u ę  w Kownie 
zjazd naczelników powiatów. Zjazd trwał 5 
diu. Naczenricy powiatów zapoznali sii z no- 
wemi projektami ustaw, dotyczących prasy, 
sam orządów miejskich i stanu wzmocnionej 
ochrony. Żadnych rezolucyj nie przyjęto.

PRZETARGI W DEPARTAMENCIE
LEŚNYM.

Dnia 4 b. m. w  Departamencie Leśnym 
odbyły się wielkie przetargu n a  sprzedaz la ­
su. W artość licytowanych działek lasu opie­
wała na sumę 800 tys. lit. Spizedano jednak  
lasu jedynie na sumę 250 tys. lit. Niopńmyśl 
ny wynik przetargów tłumaczy się zbyt wy- 
aokiemi cenami lasu, jakie ustalił D eparta­
ment Leśny.

PRACE KOMISJI EKSPORTOWEJ.
W  tych dniach u prezydenta Republiki 

Smetony odbyło się -posiedzenie komisji ek­
sportowej. aom is ja  ta w  skiaazie Ministrów 
•Skarbu, Rolnictwa i Komunikacji została po ­
w ołana przez Gabinet Ministrów 7 paźozier- 
n ik a  r. b.

Naezelnem zadaniem komisji jest kiero­
wanie sprawami eksportu krajowego, gdyż 
ostatniemi czasy pokazało się, iż jest on  szese 
górnie uzależniony od jednego „ ra ju ,  k tó ry  
po wojnie nie w ysazu je  stałości w  swej poli­
tyce gospodarczej.

Komisja przystąpiła już do pracy. Na po- 
s-ie-c z -niu p  id przewodnictwem Prezydenta 
Państwa uchwalono szereg wniosków.

LUSTRACJA NIEMNA.
Specjalna aomisja, złożona z Litwinów i 

Niemców w  tych dniach dokonała inspekcji 
■Niemna między -Smoleninkami i Tylżą i ro z ­
s trzygnęła  szereg kwestyj, dotyczących obi_ 
państw.

Podobne inspekcje odbywają się dw a razy  
do roku: na wiosnę i w  jesieni.
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Gieiśfa w a rsz a w sk a  z urt. 7.X. h r.
W6LDTY f DEWIZY:

rI)°;‘4 ry . ...........................8 ,6 2 7 ,-S.94>/2 8.S-. •/,
Hołandja . . . 356,2(J-3o0,30-55'..,40
b o ld y n .............................41.347,- 43,45-45,24
Nowy York . . . . .  8.6 14—8 614—8,39*

................................. 3 5 ,0 5 -5 5 ,1 4 -3Ś.96
Prag*, . . . 10,45—26,51 —36,3*9
Nowy York ktboi . . . 8,863—8,943—8 103
Szw ajcaria . . . .  1/3, 5-173 ,58—172,72
S t ikhołm .................. 239,23— 239 8^—238,66
W isdań  . . .  .126,65—12595— 1 2 ’.34
W ł o c h y .............................. 4ó ,7 l—46,83—46.CS

PftPlEtfY PROCENTOWE;
Pnżyozka inweBtyc....................  100,50—105,00
3 %  premjowa poż. budowl. . . . .  51100 
In w es tycy jna  =eryjua . . . . . .  102,CO
5% PramjowA do la io w a  .................  64,00
5% Konwersyjna . . . . . .  46,00—48.60
5% ku ejowa .    . 45 00
10°/. Kolejowa .......................................104,f0
°'jh L. Z. B. S .  K i B. R., u51. B. G. Ł  J4.0D
Ta sama 7 %   . 1.3,25
8% obi B G. K. budowlana . . 63.0C
47,%  z i e m s k ie ................. 52,00-51,75
5% w arszaw skie  . . • • • . . . .  16,00
8% w a r s z a w s k i e .....................  72,00

A K C J E :
Bank P o l s k i ................................................ ...
Firley . •  2C,00
W ę g i e l ............................................................ 3Ł.00
Klucze ............................................................... 100

Ankiet? wśróti czołowych kandydatów BBWft.
Telefonem, oa wiasnego korespondenta z Werazawy

Chleb w Rosji zdobywa sie przy po­
mocy armat i karabinów maszynowych.
2 wsie zniszczone. —  kobiety i dzieci wymordowano —

popa powieszon?.
RYGA, 7.XI. (Pat). Jak donosi , Latyis", przed kilku dniami w po- 

biiżu sowieckiej granicy stychać Dyło Kancnadę artyleryjską i strzały
karabinowe.

Obecnie zostało wyjaśnione, że do wsi Jelińskle i bubKowskle 
przybył oddział żołnierzy w  celu zabrania zbiorów wobec tego, że 
mleszKancy w  swoim czasie nie chcieli dobrowolnie wydać zboża.

Część żołnierzy odm ówiła wykonania rozkazu i przeszła r.a 
stronę włościan.

Wezwany oddział artyierji I karabinów maszynowych zniszczył 
wymienione wsie ogniem artyleryjskim.

Miejsccwego popa powieszono, a większość włościan, w  tej 
liczbie kobiety i dzieci, została zabita w  czasie obstrzału.

Likwidacja Ukraińskiej Akademji Nauk.

Ostateczne iyynik® wyborów do Senaty 
St. Zjednoczonych Ameryki Północnej.
N O W Y  YORK, 7.XI (Pat). Ostateczne rezultaty wyborów Ho Sena­

tu przedstawiają się w następujący sposob: Republikanie uzyskali 4&
mandatów, demokraci 47, zaś I mandat otrzymał kandydat farmerów i la- 
bourzysto w.
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Przemówienie min. Matuszewskiego,
wygłoszone na bankiecie pożegnalnym, wydanym na cześć

pana Dewey’a.
W A R S Z A W A . 7 XI (Pat.) Pan 

minister Matuszewski na bankiecie  
pożegnalnym, wydanym na rzc^ć 
doradcy finansowego rządu polkiego  
p. D e w e y ’a wygłosił przemówienie,  
które w streszczeniu podajemy.

Drogi Panie Dewey! Szanowni 
Panowie! żab.srając dziś głos, nie 
czuję się skręoowany zwykłym  
szablonem, jaki towarzyszy tak czę­
sto oficjalnym uroczj stos :iom. Cie­
sząc się, że m ogę mówić to, co 
m y J ę .  tylko to co myślę, muszę  
podziękować za tę atmosferę sw o­
body drogiemu gościowi na cześć  
którego zebrał imy się tu dz-,9ia;. 
Nie jest bow' :m wśrud nas ani ob­
cym, ani tern bardziej oficjalnym 
tylko gościem — jest człowiekiem  
swoim, równie bliskim naszym tro­
skom, jak k my san., i podobnie ,&k 
my wszyscy tu zebrani, jest dzis 
je=zcze jednym z robotników, którzy 
pracują przy kładzeniu cegieł pod  
gmach e^onom.ki niepodległej Pci- 
ski. Nie jest to praoa łatwa ani 
w d z’ęczna.

Każdy z nas tu obecnych dźwi­
ga na sobie ciężar odpow.edzialno- 
śc.i za nią. każdy z nas zna ciężar 
tej odpow.edz.alności. Dlatego też  
patrzę na żegnanego dziś p. De- 
w e>‘a jako na towarzysza, jako na 
dobrowolnego mego kolegę. I on 
bowiem  wz.ął na swoje ba.ki ciężar 
części ttj pracy i tej odpowiedzial­
ności. N e chciał ograniczyć się do 
roli obserwatora, ale wszedł między  
nas na rozgrodzone n.ewolą i woj­
na pole naszego życia, między 
zgiełk i chaos dźw.gających się do­
piero ścian, zechciał nas poznać nie 
od zewnątrz, ale od wewnątrz, nie- 
tylko poznać, ale działać razem z 
nam • ponosić ryzyko tego dzi Ja­
ni a T o  też niejednokrotnie strzały, 
wymierzone w Polskę, celow ane by­
ły w osobę p- D : w e y ‘a. G Jy my 
sam pracujemy—lepiej, czy gorzej, 
gorliwie, czy mniej gorliw.e — nad 
wzniesieniem w górę gmachu, w 
którym życ i pracować będziemy  
sami i przyszłe pokolenia, to moty­
w em  naszego działania jest n’etylko 
dążenie do stworzenia wielkiej przy­
szłości, ale i mus naszego własnego  
bytu, naszej własnej pracy codzien­
nej. Tern głębiej przemawiać do nas 
musi wysiłek trnech lat wspólnej z 
nan pracy drogiego naszego gościa, 
pełniony li tylko z dobrej woli.

Wizja wielkiej przyszłości, jaką 
Polska os .-gnąć  może i musi, obraz 
jej w pełnym rozwoju s.ł dziś je ­
szcze potencjalnych —  to musiało 
byc dla p. D e w ey ‘a jedynym bodź­
cem  jego pracy, podejn.owanej po­
nad obowiązki. Za to przy wiązanie 
do obozu Polski rozkwitłej, okaza­
ne czynami, muże.ny odpowiedzieć  
tylko tem ,’amerr. uczuciom. Kto 
kocha nasz' ideał, musi być przez 
nas kochany. Dlatego m ego prze­
mówienia n;e m ogę ograniczyć do 
zwykłej wymiany grzeczności. Chcę  
mu w dniu pożegnania dać w nai- 
większytn skrócie nasz pogląd na 
drogi, prowadzące do celu, który 
byl i ego celem.

Polska od wieków  była krajem 
potencjalnie bogatym, ale jednak  
poza  krótkiemi okresam1 była jedno­
cześn ie  krajem biednym i-trzeba  
zdać sobie sprawę z przyczyn, jakie 
działały wówczas ku osłabieniu sity 
naszej gospodarki narodowej, aby 
uniknąć błędów niegdyś popełnio­
nych  i przygotować się przeciw prze­
ciwnościom, Zda.e mi się, ze pierw­
szą przyczyną, jaka dziatc.ła opóżnia- 
jąco  na t o z w j j  sił gospodarczych  
Polsk. była jej rola najdal-' na 
W schód wysuniętego szańca kultury 
zachodniej, tam, gdzie linia granicz­
na  częstokroć dzieliła miedzy sobą 
nie dwa państwa tylko, lecz dwa  
ló ż n e  światy, tam tarcia musiały być  
groźniejsze, niż gdzieindziei Zachód  
m ógł iść zdobywczo ku podoojow.  
nowych światów także i dlatego, że 
nacisk innej cywil.zacji, inn* go świa­
topoglądu, innej kultury na kulturę 
Zachodu, która opanawuje dzisiaj 
glob, łamał się i kruszył u granic 
Polski. T a  przez w.eki spełniana  
misja nie m’jała jednak bez straty, 
nie przysparzała bogactwa.

Druga przyczyną, dla której pra ■ 
ca polska nie dokładała w minio­
nych stuleciach odpowiedni ego przy­
rostu wartości niedostatecznie pi zy- 
mnazala swoj kanual, zda.e się być 
odcięc ie  ziem polskich od morza, 
naw et pizy pozornem posiadaniu  
wybrzezeża morskiego Począwszy  
od  wieku XVI, kiedy Gdańsk ury- 
ukał przywilej wyłączności nandiu 
morskiego dla polskiego wybrzeża, 
główna arterja zbytu płodc w rolni­
czych przez kraj rolniczy, ak .n by­
ła Polska, została przewiązana Zja­
wisko kształtowania się cen w e ­
wnętrznych na wytwory ziemi nie 
wedle rynku światowego, lecz redle 
pośrednika, mus.alo w c.ągu dług.Lh 
lat działać obnizająco na dochód  
narodowy całej olbrzymiej R zeczy ­
pospolitej. Jedno jest pew ne — że  
niedostateczne związanie kraju z 
wybrzeżem  morsk.em wytrąciło Pc_- 
sk ę  z należytego udz.aiu w m iędzy­
narodowej wymianie towarowej, wy­
rządzając ogromne i przez szereg  
lat wzrastające traty.

Trzecią wreszcie przyczyną n ie­
dostatecznego rozwoju s.ł gosp o­
darczych Polski upatrywać należy  
w jej niedostatecznie zwartym u-

stroij wewnętrznym, w złych pra­
wach, które, począw szy od połowy  
wieku XVII utwierdzają się i mimo 
wysiłków najlepszych m ężów trwa­
łą aż do dnia konstvtucj. majowe,. 
W  warunkach elekcyjności królów, 
gdzie przy każdym nowym wyborze  
rezygnować musieli nowi kandy- 

aci coraz to nowej części władzy,  
Liedy sej.n każdy, zagrożony przez 
liberum veto, nie mógł powziąć u- 
chwał potrzebnych państwu, lecz  
tej czy innej grup; i prowincjonal­
nej lub kastowej niemiłych, w ta­
kich warunkach szkielet budowy  
gospodarcze; państwa musiał próch­
nieć. Gdy poJatków w czasie po- 
ko,u przedstawiciele sejmowi uchwa- 
ai nit chcitli, każda wejna stano­

wić musiała n ^oczekiwaną kata­
strofę, z której podźwiguięćie się 
trzeba było nagwałt improwizować. 
Ciągła zmiana wpływów na sprawy 
państwowe, władza wyszarpnięta  
z rąk królewskich i przechodząca  
z rąk jednej grupy możnowłaazk1ej 
do innej w drodze najdziwniejszych  
walk i jeszcze dziwniejszych kom­
promisów — wszystko to stwarzać 
mus.&ło w psychice narodowej nie- 
j -wnosc, ebęc do życia chw.lą, nie­
chęć do wkładów obl.czonych na 
długie lata, na wysiłek pokoień.

Jeśli spojrzeć dzis na minione 
12-1 ecie istnienia Polski niepodległej, 
to stwierJzić łatwo, że te same trud­
ności, jakie napotykały gospodar­
stwo narodowe przed wiekami, sta­
nęły przed nami i w ostatnich 10 
latach. Różnica między przeszłością  
i ostatnim okresem naszego życia 
polega na tem, że gdy niegdyś siły 
dzia!ające ujemnie na rozwój życia  
gospodarczego pogłębiały się z ro­
ku na rok, dziś węzły trudność, zo ­
stają bądc rozwiązane zwycięsko,  
bądź ku temu zwycięskiemu rozwią­
zaniu zbi.za się

Za naszej niedawne p a n ięc .  no­
wa utopja, idąca ze W schodu, u de­
rzyła na Polskę całym ciężarem  
swych realnych bagnetów i została  
twórczym trudem W odza i posfusz- 
nem poświęceniem  przezeń stworzo­
nego żołmerza powstrzymana i o d ­
rzucona. G ranice są dziś bezprecz- 
ne i s trzelone To jest najpierwsza 
konieczno .c  rozwoju ekonomicznego.

Za naszej niedawnej pamięci gra­
nice i olski ponownie dotknęły mo­
rza i wysiłkiem obecnego pokolenia  
żyw y organizm Polsk zrósł się z 
własnem morzem i nie da się od  
niego odsunąć, przeciwnie, coraz 
m ocniej  coraz twardziej, coraz pew ­
niej ste, v b ę jz ie m y  na tym skrawku 
ziemi, który gwarantuje iuz prawdz. 
wą możność nieskrępowanego, nie- 
oDłcżonego dan.ną na rzecz niczy­
ją obrotu towarowego. Wreszcie  
zdajemy się zbliżać do rozwiązania  
ostatniej trudności, zwalniającej roz­
wój sił potencjalnych Poiski — do 
stabilizacji stosunków w ewnętrz- 
nych.

Sądzę, że w o i t . e e  od 1*318 r. 
czynnikiem najbardziej hamująco od- 
dz.aływującym na rozwój gospodar­
czy Polski były itj przepisy życia  
politycznego. Stwarzały one bowiem  
na .nnych podstawach tu samo, co jak 
próchnica żarło organizm Polski przed 
w iekam i—pew ne skamienienie niepe- 
wności, układ konsrytucji i ordynac,i 
wyborczej zbudowany w ten sposób,  
że powstanie ,dk,eikolwiek trwałej 
większości parlamentarne | było zgó- 
ry wykluczone i wskutek tego rzą­
dy musiały się zm.enlać z dnia na 
dz.u.i, lub z tygodma na tydzień, 
znleżnre od podmuchów w.atru, ze  
polityka ekonomiczna musiała skut- 
t  em iego czynić c.ągłe i gw ałtow ­
ne zwroty.

Taka budowa konstytucyjna pań­
stwa odbierana mu najpoważnieszy  
czynnik rozkwitu gospodarczego,  
pew ność i zaufanie . to zarówno  
wewnętrzne jak i zewnętrzne Jest 
rzeczą bardzo charakterystyczną, że  
pożyczki zagraniczne Polski w ó w ­
czas tylko dochodziły do skutku, 
gdy pozbawione zdolności do w yło­
nienia władzy ciała ustaw odawcze  
dobrowolnie rezygnowały ze swoich  
uprawnień, bądź też gdy je do tej 
rezygnacji zmuszano. Operacje kre­
dytow e Polski przypadają prawie w  
całości na dwa okresy — na okres 
pełnomocnictw, krorem. Sejm zrzekł 
się swych uprawnień na rzecz gabi­
netu 'ładysława Grabskiego i na 
okres pomajowy, gdy stabilizacja i 
obi czalność stosunków oparta zo­
stała na innej podstaw.e niż poprzed­
nio, a miarowic.e na woli i decyzji 
Marszalka Piłsudskiego

Zbliżamy „ię dzisiaj do rozwią­
zania zagadn.en.u ułożenia stosun­
ków wewnętrznych w Polsce w sp o ­
sób rozsądny, gwarantujący możność  
stałość’ właazy i stopniowi j ewolu-  
c,i, chroniący kraj przed konwuisyj- 
nemi wstrząsami, jakie wynikać m u­
siały z porzucenia włudzy na ulicy, 
ak to czyniły przepisy prawne kon­

stytucji z 1921 roku.
Dla każdego, kto zdaje sob c 

sprawę, .ak olbrzymią rolę w życiu  
gospodarczem gi a mem ent p ew n o ­
ści i 8tało»ci, jasnem być musi, ze  
pomyślny i rozsądny, leżący niew ąt- 
pliwie w interesach ogi >łu, wynik  
zbliżających się wyboruw zaważy  
decydująco na szybkości rozkwitu 
gospodarczego >olski. W ięcej nawet, 
jeśli cały odwieczny sp r>t ułożenia 
dobrych praw konstytucyjnych Pol­

ski zostanie ju*. teraz rozstrzygnięty 
i rozwiązany, trzeba będzie uznać 
to za największą zdobycz gosp o­
darczą P lski od czasu ustalenia jej 
granic. W  dzisiejszych czasach kry­
zysu światowego, kiedy wszystkie  
kraje i wszelkie ustroje gospodarcze  
walczą z niezmiernemi trudnościami, 
szybkie rozstrzygn.ęc.e przez nas 
tej -prawy, na bardziej dziś pilnej, 
przesądzi o łatwitjszem i mniej bo- 
lesnem n ż gdzie.ndziej zwalczaniu  
skutki w kryzysu. Mówię to z tem 
głębokiem przekonaniem, że nawet  
w dotychczasowych warunkach twar­
da i oitrożna polityka gospodarcza  
rządu Marszałka Piłsudsk.sgo poz­
woliła r.&m skutecznie odpierać trud­
ności, wyr.ikłe z sytuacj, gospodar­
c z e j .  Liczne, ogromne, bogate, roz- 
buJow ane technicznie finansowo  
kraje świata nie potrafiły utrzym?ć 
równowagi budżetow e1. My, umie­
jąc potrzeby dla konieczności po­
święcać, nie ulegliśmy naporowi 
trudności, co więcej w tych właśnie 
trudnych chwnach potrafiliśmy się 
zdobyć na realną, namacalną po­
moc dla warsztatów pracy przez

szereg świadczeń, które państwo  
wzięło na siebie w obec naszego ży­
cia gospodarczego.

Drogi nasz gościu! Żegnaj nam 
dzisiaj, ale odjeżdżasz od nas do­
piero za kilka tygodni i sądzę, że 
w dniu T w ego  wj jazdu będziesz mógł 
już opuści-* nas r.ie z nadzieją, że 
trzeci» wielkie zagaduicnie, jakie 
przed Polską odbudowaną stanęło, 
weszło na drogę ostateczną i szyb­
ką da pomyślnego rozwiązania. 
Myśię, że wyjeżdżając będziesz mógł 
już stwierdzić, że f ólska n ow oczes­
na potrafiła rozstrzygnąć lepiej, niż 
przed wiekami trzy swoje wielkie pró­
bie maty; ustaliła i zabezpieczyła grani­
ce, doszła Jo morza i zrosła i ię  z niem 
nierozerwalnie i ułożyła swój ustrój 
wewnętrzny w sposób, gwarantujący 
jej spokój, porządek i siłę. Sądzę  
zaś, że kiedy nas n.ozadłt-go, jak 
my się, odw: edzisz, będz.esz  już mógł 
oglądać dobroczynne skutki tego  
zwycięstwa porządku i ładu. Wierz mi. 
że ilekroć znajdziesz się m.ędzy na­
mi, wrócisz zawsze między naj­
szczerszych przyjaciół.

Ciekawa polemika.

Nabożeństwo za duszę ś. p. W. Ks. Witolda.
Wczoraj o godz. 9 m:n. 30 rano odbyło s.ę w Bazylice Katedralnej 

uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. W. Ks. Witolda, celebro­
wani: przez J, E. ks. Arcybiskupa Jełbrzykowskiego, w asystencji licznego  
duchów .eństwa.

.  fze iiuwienie, dające rys postać W. Ks. Witolda, a w szeczególnosci  
j :go stosunek do Kościoła, wygłosił J. E. ks. Biskup Michalkiewicz.

Na nabożeństwie byli obecni wszyscy wyżsi przedstawiciele władz  
m iejscowych z p. wojewodą Raczkiewiczem na czele, Uniwersytetu, K om i­
tet Org. Obchodu 500-Ietniej rocznicy zgonu W. Ks. Witolda w pełnym  
składzie, oraz b. liczne grono obywateli wileńskich, zwłaszcza z pośród  
sfer ..iteliger.Cji.

Rocznica rewolucji październikowej.
M O SK W A  7.XI. (Pat). Z  okazji 

13 tej rocznicy rewolucji paździer­
nikowej w moskiewskim Wielkim  
Teatrze odbyło s.ę uroczyste posie­
dzeń.e p enarne sowietu moskiew­
skiego w obecności członk iw rządu, 
przedstawicieli organizacyj partyj­
nych i zaw odowych, del.igatów fab­
rycznych i delegacyj, przybyłych  
z zagranicy Kalinin wygłosił wiel- 
k.e przemówienie, poświecone sy 
tuacji wewnętrznej i zewnętrzne,  
Z.S.S R. i oświadczył, że pod pozo­

rem walki przeciwko dumpingowi 
sowieckiemu imperjaliści przygoto  
wują interwencję przeci wko Z.S.S R. 
Jednakże w szyscy na całym świeoie  
wiedzą, że Sowiety są przeciwko  
wojnie i wszeikiemi siłami starają 
się jej uniknąć. o przemówieniu  
Kalinina zabierali głos przedstawi­
ciel? fabryk, zakładów przemysło­
wych i kołchozów. Następm e odbył  
się koncert i premjera nowej sztuki, 
wystawionej w teatrze, p. t. „Na 
szczytach październikowych".

Konfiskata broni, przemycanej dla ko­
munistów.

BLKAltESZT, 7.XI. (Rat) Na podstawie in- 
tormacyj, iż siaiek „Westa“, płynący pod fla­
gą wioską, wiezie D r o ń  1 amunicję, przezna­
czoną dla komunistów w Konstancy, policja 
tamtejsza przy pomocy straży celnej doko­
nała w obecności konsula włoskiego rewizji 
na posiądzie „Westy".

Wykryto 30 skrzj u nanojów .liczaaeklaro- 
wanych, lecz broni n ic znaleziono.

Jak przypuszczają, pewien komunista, ja­
dący na pokładzie tego siatku e Odesy do 
Warny, zdołał przed nadejściem policji w y­
rzucić skrzynie z bronią do morza.

Kięska powodzi w  Łotwie.
RYGA, 7.XI (Pat). Szalejąca burza, połą­

czona z ulewnym deszczem, wyrządziła w iel­
kie szkody Poziom  wody na Dźwinie 1 in­
nych rzekach Łotwy osiągnął dawno nleno- 
towany o tej porze poziom.

W wielu miejscach rzeki wyszły z brze­
gów, zalewając niżej położone miejscowości.

Zostały zalane wyspy Knndzinshoim i I ege- 
sakshoim 1 inne.

Najgorzej pizedstawia się sytuacja w i...ej 
scowośe':ach, położonych nad Muszą i Nie- 
mci.kłem, gdzie woda podniosła się do 3,7 
metra powyżej stanu normalnego.

Jak dalece zmieniły się r.astroje 
opinji , publicznej w Poznańskiem,  
świadczy b charakterystyczna p o le­
mika, wszczęta przez „Dziennik P o­
znański", poważne pismo konserw a­
tywne, na temat „zasad katolickich"

Bezpośredni inicjator tej polemi­
ki, docent Uniwersytetu P oznańskie­
go ks. dr. Mirek, niewątpliwie do­
skonały znawca zasad etyk. chrze­
ścijańskiej, w rzeczowym, spokoj­
nym artykule wstępnym tego pisma 
z dn. 26 ub. m. odsłonił z całą bez- 
wzg ędnością perfidję endeków  i te ­
go odłamu księży katolickich, którzy 
wywodami swemi w słowie druko- 
wanem i żyw em  z ambon napadają 
na ióBWR., zarzucając mu wrogi sto­
sunek do Kościoła Kz tolicl ego. Pu­
blicyści endeccy na łamach zresztą 
wszystkich pism tego zbankrutowa­
nego dziś obozu politycznego, nie 
wyłączając i naszych Wileńskich 
„szermierzy katolicyzmu" z „Dzien­
nika Wileńskiego", z niezwykłym tu­
petem godzą przedewszystkiem w 
dobre imię tych księży katolickich, 
którzy przyjęli kanaydatury z listy 
Nr. 1. Tych oto św atlych  kapłan, w 
prasa endecka obrzuca zarzutami, 
nazywając „gorszycielami pubhczny 
mi" za to, że odważyli się kandy­
dować obok iaow.rirców.

Ks. docent Mirek stwierdziwszy, 
że księża profesorowie Żongołło  
wicz i Szydelski widocznie mieli 
swoje racje skoro kandydują za 
wiedzą i osobistem zezwoleniem  
ksisży br.kupów, podkreśla: „Owa
niemożność kandydowania r.a jed­
nej liście.- z inowiercami ma być  
wedle przekonania redaktorów en ­
deckich za sa d ą  moralną, której nie 
wolno za żadną cenę łamać, od  
której nie wolno nigdy odstępować.  
Jeśli ktoś postępuje inaczej, przy­
czynia się do powiększeń,a zła m o­
ralnego, zamiast mu się mężnie  
przeciwstawiŁc".

Na to twierdzenie ks. Mirek od­
powiada: „Otóż cały powyższy za­
rzut jest niesłuszny, a opiera się na 
fałszywej podstawie. N te je s t  bo­
wiem  p ra w d z iw e , ani zgodne z  nau­
ką Kościoła K atolickiego tw ierdzenie, 
jakoby kandydow anie lub nienunćy- 
d.owonie na wspólnej liście z  ino- 
w iercam i było  „zasadą  m oralną“.

„Zasadą naczelną moralność , 
podkreśla dalej ks. Murek, jest co 
innego, a rr,ano wicie: nie w olno za  
żadn ą  cenę i n igdy czyn ić św ia d o ­
mie i dobrowolnie złego) należy na­
tom iast za w sze  czynić d obrze*.

Powiadamy krotko, że „normą 
moralności dla ludzi meznających re- 
ligji katolickiej jest uczciwy rozum, 
a dla Katolików, prócz uczciwego  
rozumu, przykazania Boże ikoicu.inc‘f

W yw ód s w ó j  umacnia ks. Dr 
Mirek twierdzeniem: „kto łam ie czy  
przekracza  św iadom ie przykazania  
Boże lub kościelne, w zględn ie kto  
postępuje sprzecznie z  rozumną 
uczciwością, ten, i tylko ten, lamie 
za sa d y  moralne

Dalej następuje szczegółow y w y ­
wód, uzasadn.a,ący w ważnych dla

& K a ż d y  i r  o 2 e  s i ę  w z b o g a c i ć  ■
kto zakupi los 1-ej klasy w  naj­
większej i najszczęśliwszej Ko­
lekturze Loterji Państw, w  kraju

1 .  0  r  o . o  o  o  z ł .

* *  O  0 . 0  O  O z ł .  
i f  O  0 . 0  O  © z ł .  
a  O  0 . 0  O  O  z ł. 
2  0  0 . 0  0  0 z ł .  
1  O O . O O O z ł .  
1  O  0 . 0  o  o  
1  O  0 . 0  o  o  
1  0  0 . 0  o  o  
1  o  0 . 0 0  o  
1  0  0 . 0  o  o

33 NADZIEJAii

n
L W Ó W , UL. S YK S TJ5K A  Nr. 6. t l

WHLl WYGRANYCH PO
7  5 - 0 0 O  
S O . O O O r ł
2  5 . 0 0 0 , 1
2 0 . 0 0 0 i ł  
1 3 . 0  O O i  
l O . O O O l l

S  -O  O O  If

Polska Państwowa Loterja Klasowa 
jest najkorzystniejsza na świecie!najkorzystniejsza na swieciei

Co drugi los wygrywa!
CIĄGNIENIE JUŻ 18 i 20 b. m.!

C E N Y  L O S Ó W :

1/4 —  Zł.  10- - KJ 1 N *»• a ts3 O f

1 1/1 —  Zł.  40 — 2060

H■

WYCIĄĆ 1 WYPEŁNIONE NADESŁAĆ!

Lw ów , Sykstuska 6.

m
»

Do „Nadziei11
Niniejszem zamawiam . . . . . .  łosów całych po zł. 40‘—

, . . . .. połówek po zł. 20'—
..................................... „ ćwiartek po zł. 10'—

Należność uiszczę po otrzymaniu losów blankietem P. K. O., dołączonym przez Firmę do Losów,

■
A■

Imię i nazwisko: 
Dokładny adres:

. f l E B i B B U f l B f t i  B H E j B B C  3 D

Przed wielkiem świętem.
W początku przyszłego tygodnia  

obchodzie będzie W ilro, a z niem 
kraj cały, potrójne święto: Dziesięcio­
lecie triumfu nad wrogiem wschód  
mm, dziesięciolecie czynu Ż eligow ­
skiego, wreszc e doroczne święto  
N i ‘podległości. Na muracb miasta, 
w prasie i we wszystkich zakątkach  
kraju pojaw..iją się odezw y W ileń­
skiego Komitetu, przypominające 
triumf oręża polskiego, sławiące  
genjusz M irsz iłk > P.łsudskiego, 
patrjotyzm Żeligowskiego i podkre­
ślające doniosłość chwili dzisiejszej, 
w której cały naró J oddaje losy P ań­
stwa w ręce W odza, wiedząc, że  
Marszałek, jak. przed laty dziesięciu

ocalił Ojczyznę, tak dziąiaj użjje  
najlepszych si* narodu dla rozkwitu 
i potęgi Najjaśniejszej R zeczypospo­
litej. Miasto Wilno w odezw ie za­
apeluj e, aby całe Wilno przystroiło 
się w odświętne barwy, a mieszkań­
cy wyszli spotykać obrońców Wilna, 
przybywających na jjazd, tak samo 
radośnie i serdecznie, jak witało ich 
przed laty dziesięciu pełnerr łez o" 
czyma, gdy pokrwawieni w bojach 
przynieśli nam wolność.

Już w niedzielę wojewoda wi­
leński dokona otwarcia wystawy  
zb.orów i pam.ątek J. E. ks. biskupa 
Bandurskiego i pułków legjonowych  
W poniedziałek lOlistopadaFederacja

P.Z.O.O. ze sztandarami i orkiestrą 
witać będzie na dworcu uczestni­
ków walk o Wilno. T egoż  dnia ra­
no harcerze Mszą żałobną w koście­
le św. Piotra i Pawła na Antokolu  
i uwieńczeniem grobów na cmenta­
rzu Antokolskim oddadzą hołd swym  
poległym towarzyszom. R ów nocze­
śnie naDożeństwem żałobnąrr. w ko­
ściele sw. . azimierza i złożeniem  
w ?ńcuw na grobach na Rossie  
Polu ja Państwowa odda hołd po­
licjantom wi.jew. wileńskiego poleg­
łym w obroni wspóiobyw ate1 , bez­
pieczeństwa i porządku publicznego. 
W  południe Peowiacy, Samoobrona  
Wileńska, KomPet Obrony Kresów, 
Dywizje Legjonowe, Kolejarzy W.- 
leńscy, Dyw Lje Litewsko - Białoru-

narodu i państwa momentach ko'  
nieczność zgodnej i zharmomzowa" 
nejj akcji katolików z inowiercami-

Rze cz jasna, iż artykuł ks. dr. 
Mirka „poruszył do głębi" wielko­
polską opinję endecką. W ywołało  
to istną burzę, w szranki ruszyli 
czołowi działacze endeccy z pośród 
tamtejszegu kleru.

Ks. docent Mirek uie dał za w y ­
graną i na łamach tegoż „Dzien- 
n ika Poznańsk.ego" w kilka dni 
pćżniej dał doskonale umotywowaną  
odprawę endeckim katolikom, przy­
toczywszy długi szereg falctów kom ­
promisów endecji, nietylko z ino 
wiercami, ale i z aktywnymi wro­
gami Kościoła.

Polerr ika ta w tekiem środo­
wisku jak Poznań jest bardzo zna­
mienna. R zeczow y jej ton ze strony 
tak ultra katolickiego organu, jakim 
jest bezsprzecznie „D? lennik Poz­
nański" wykazuje, że „okopy en­
deckie walą się w gruzy", że sp o łe ­
czeństwo poznańskie coraz lepiej 
poznaje obłudę endeków  i tej 
garści kleru, która w myśl „moral­
nych zasad endeckich" sieje hasła  
menaw.óci, jawn.e łamiąc przyka­
zanie boskie i kościelne, które wska­
zują na miłość bliźniego i uszano­
wani? prawowitej władzy. Kto był 
w Poznańskiem w pierwszych la­
tach powrotu tej dzielnicy na 
„Ojczyzny łono" — ten na całe 
życie zapam.ęta, jakie to docłownie  
krucjały były tam prowadzone prze­
ciwko tym, co rr;e!i .m.e zasady  
moralne, jak endecy. Pamięta, ,ak  
księża endeccy dopuszczali się jaw­
nych lałszerstw o pochodzeniu Mar­
szałka Piłsudskiego, społeczeńatwo  
tamtejsze pamięta „czarne m sze“ za 
dusze Niewiadomskiego, moidercy  
Pierwszego Prezydenta Rzyczypos-  
poliiej Gabrjela Narutowicza, pa­
mięta ten wściekły atak księży k a ­
tolickich na osobę Wodza Narodu 
Marszałka Pcsudskiego i na bierny 
opór, pod grozą banicji ze spo łe­
czeństwa, tych, co n,.eli .nne poglądy.

T o też przytoczona polemika  
publiczna na temat „zasad moral­
nych" i jawna argumetac’a w yka­
zująca obłudę i kłamstwa en re­
ków — każdego uczciwego obywa­
tela ożywić mus. otuchą, ze ^  lei 
kopolska znajduje się na drodze 
do odrodzenia moralnego, że en d tcy  
tracą ostatnie swe okopy, z za któ­
rych miotali na najlepszych synów  
Polski, na najświatlejszych kapła­
nów KuściOła rzymsko-katolickiego  
obelgi inwektywy.

Nawiązując do bliższych nam 
stosunków, stwierdzić musimy, że  
argumentacja ks. dr. Mirka zupełnie * 
o b a la  słuszność inotywuw, klóremi 
uzasadn.ał swą odrębną akcję wy­
borczą na Poiesiu ks. bp. Ł.oz.nski. 
Jedynym  bowierfi wynikiem tej akcji 
może być zmarnowanie g łosow tych  
■wyborców, któizy w dobrej w.erze  
usłuchali zaleceń sw ego  pasierza, 
a przez to wzmocnienie szanr wszy-  
ctkich innych list skrajnych. Sir.

W n f l H B H M M B M r a H M U B H

•kie, ochoł nicy mjr. Kościątkowskie- 
go, 6 harcerski pułk piechoty. Zwią­
zek B ezp.eczenstw a Kraju, Polic/a  
wileńska ze sztandarami, pomasze­
rują czwórkam. do Teatru na Po­
hulance, gdzie obwołają gen. Żel.-  
gowskiego przewodniczącym pierw­
szego zjazdu C orońców  V i'n& z at 
1918 — 1920. Po szeregu przemó- 
wiei z jazd mam : ‘stacyjną uchwałą  
powoła do życia Związek b. Ż ołnie­
rzy Litwy środkowej i Obrońców  
Wilna. Wieczorem ruszy olbrzymi 
pochód! z pochodniami na cmentarz 
na Rossie, gdzie przedefiluje przed 
wspaniale oświetlonemi mogiłami o- 
brońcw W lina, składając wieńce.  
W  późniejszych godzinach odbędą  
się capstrzyki po uncach miasta.

Dzień wtorkowy, dzien święta  
Niepodległości, 11 go lis.opada, bę­
dzie kulminacyjnym punktem mani> 
festacji patrjotycznej. Po uroczy- 
stem nabożeństwie gen. Żeligowski  
udekoruje uczestników zDrojnego 
czynu, dokonanego po 1 jego w o­
dzą, Krzyżam Zasługi wojsk Litwy  
Środkowej. Po przemówieniu gen.  
Dąb - B.einackiego do żołnierzy 
wszystkie wojuka tutejszego garni­
zonu, uczcstr cy z azdu obrońców  
Wilna, przysposobienie wojskowe  
i związki zrzeszone w -ederccii o d ­
będą na placu Łukiskim defiladę. 
Następnie w pewilonie pow ystrw o-  
wym w ogrodź1 ? Bernardyńskim 
miasto Wilno podejmować będzie  
swych obrońców otradem żołnier­
skim. Po akadem ach popularnych  
odbędzie się wieczorem w Teatrze  
Miejskim na Pohulance uroczysta 
akademja, w czas.:  ki óre prze mc 
wią prezes Koirmetu Obchodu J. M. 
rektor Januszkiewicz, p. minister 
pracy i opieki społecznej A leksan­
der Prystor i b. prezes Komisji Lit­
wy Środkowe, Witold Abramowicz, 
poczym artyśc zespołu /ćel Wero wi­
eża odegrają drugi akt „Młodego  
lasu". Komitet zapewnił uczestni­
kom zjazdu kwatery, bezpłatni- bi- 
lety kolejowe na drogę powrotną, 
zn.zki w przejazdach autobusami i 
wydał piękną i ednodmówkę p t. 
„W ilno wyzwolone".

Poplefajeie przeirysf kiajoitfj
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Vicemini?ter ks. Żongołło#icz w  Oszm.ame.

W  dniu 6 b .  m. bav.it tu podse- 
scretsrz sianu w Mir.. W. R. i O. P. 
ks. 2  ongolłowicz Na granicy pow. 
oszmiańskiego powitał p. wicem i­
nistra miejscowy starosta Suszyński. 
Ks. 2on go iło  wieżowi towarzyszyli 
kurator Okręgu Szkolnego Pogoizel-  
t>ki i n a c z e l n ;k  wydziału szkół pow ­

szech nych  Młodko w s k  .
Ks, Żongołłow.cz zwieod ł kolej­

no szkoły powszechne w Dziewie-

niszkach, Graużvszkach, a następnie  
przybywszy do Osztmany, tamtejszą 
szkołę, gimnazjum państwowe, gdzie 
wziął udział w k o n f e r t n C j i  obyw a­
telskiej. Chor szko. ry odśpiewał  
hymn państwowy. Przedstawiciela 
Rządu przyjmowano owacyjnie. Z  
Oszmiany ks. Zongolłowicz w to- 
i/arzystwie referenta prezydjainego 
Staniewicza odjechał samochodem  
do Wilna

Krwawa walka chłopów z sowiecką 
strażą graniczną.

Przed kilku dniami kolo Kulikowa w re jo- 
taie Dzisny po stronie s ( , h  ieckiej miała miej­
sce utarczka grupy włościan, skazanycli na 
osiedlenie w centralnych gubcmjach ltosji 
z  konwojującą ich strażą.

W wyniku krótkiej walki kilkunastu chło­
pów zdołało zbiec i po kilkudniowym u kr; - 
waniu się w okolicznych lasach dobrnęli 
szczęśliwie do granicy polskiej Tu jednak 
powiadomione o wypadku posterunki gra­
nicznej straży sowieckiej zwiększyły swą 
izujność i w chwili gdy zbuntowani chłopi 
usiłowali przedostać się na teren Polski—

otoczyli ich ze wszystkich stron strażacy. 
Znowu wywiązała się, tym razem już, re­
gularna walka, gdyż chłopi zdołali po dio- 
dzc uzbroić się. Strzelanina trwała zgórą 
kwadrans i zaalarmowała polskie placówki 
K O. P-u.

,lak donoszą z pogranicza, w wyniku tej 
walki po obu stronach są zabici i ranni. 
Zaledwie tylko dwóch chłopów zdołało prze­
drzeć sic przez kordon straży sowieckiej 
i przedostać się do Polski, gdzie zostali przez 
patrol K. O. P-u zatrzymani i odeslaui do 
Starostwa.

Z polecenia władz prokura torskich  w Sw-ię- 
•cianach aresztowano sekretarza Kem. Pu-rłji 
(Zach. Biał. Jana  Czynczuka oraz członka 
Stejżc partji Mamickiego. Przeprowadzona u

Walk? z potajemnem gorzelnictwem.
Ostatnio na terenie powiatów wilejskiego, 

.mołodeczańskiogo i brasławskiego zanotowa­
no  cały szereg wypadków lekkiego zatrucia 
samogonem, co wskazywało, iż na terenie 
■wymienionych powiatów kwitnie potajemne 
g-orzelnictwo. W  związku z tem władze bez­
pieczeństw a publicznego przystąpiły do tę ­
pienia potaj’emnego gorzelnictwa.

Już pierwszy miesiąc dał dobre w yniki,

NlEMENGZYN
+  W ystawa rolnicza. W dniu 6 b. m. 

odby ła się w- Niemenczynie powiatowa w y­
stawa przysposobienia rolniczego, zorganizo­
w ana przez Powiatową -Komisję tegoż przy­
sposobienia. Wystawa ta była wynikiem su­
miennej pracy członków Związku Młodzieży 
Wiejskiej i Stowarzyszenia Młodzieży P o l­

eskiej w tegorocznym sezonie na t. zw ko n ­
kursach rolniczych, kierowanych przez ag ro ­
noma Towarzystwa iRólnibze-go i agronoma 
sejmikowego. Wystaw-ę, która zgromaaziła 
40 zespołów- -powiatu wileńsko-trockiego w 
lokalu Domu Żołnierza Polskiego otworzył 

iz ram ienia  p. wojewody naczelnik wydziału 
rolnictwa p. Szaniawski, zaś rozdania  nagród 
•dokonał starosta Radwański.

Nagrody mistrzowskie otrzymali Kazi­
mierz Pawłowski -z Mejłun za burak-, F ra n ­

c iszek  Baraszkiaw-icz z Miednik Królewskich 
za ziemniak; Michalna Karaźniew iczów-na z 
Jęczmieniszek za kapustę. Nagrody przezna- 

1 czone dla -zespołów otrzyrmali: Zespół b u ra ­
czany  w Mejłunach, zespół buraczany i kn-

Komunika? Komitatu wykonawczego Zjazdu 
h. Uczestników Wa!k o Wilno oraz Federacji 

P. Z. 0. 0. Woj. Wileńskiego.
Komitet W ykonawczy Zjazdu b. Uczest­

ników W alk o Wilno oraz Zarządu Federa- 
■cj Wojew-. Wileńskiego P. Z. O. O kom uni­
kuje następujące dane organizacyjne co do 
udziału członków Zjazdu i członków Federa ­
cji w- uroczystościach dnia 10 i 11 listopa­
da 1930 Toku.

PONIEDZIAŁEK, 10 listopada 1930 r.
Godz. 7.45. Federacja P. Z. O. O. przez de­

legatów oraz poczty sztandarowe wita na 
"dworcu kolejowym w Wilnie przyjeżdżają 
c y c h  uczestników Zjazdu. Marsz powitalny 
•odegrany przez orkiestrę u ojskową.

Godz. 12-ta. Poczty sztandarowe Federa ­
c j i  P. Z. O. O., wyruszają z dziedizńca P a ła ­
c u  Reprezentacyjnego do Teatru  na P ohu lan ­
ce celem uczestniczenia w otwarciu Zjazdu,

Godz. 12-ta. Uczestnicy Zjazdu zaopatrze­
ni w k arty  uczestnictwa, zbierają się w sali 
Teatru Miejskiego na  Pohulance celem wzię­

c i a  udziału w obradach zjazdowych.
Godz. 17-ta. Zbiórka wszystkich uczestni­

ków Zjazdu d członków Federacji P. Z. O. O. 
■na dziedzińcu Pałacu Reprezentacyjnego ce- 
le«i uformowania pochodu na  cmentarz Ros- 
®a - Członkowie Federacji,  -którzy uczestni­
czy li  w walkach o Wilno biorą udział w gru- 
: 3ach swoich ówczesnych formacyj.

Kolejność grup, oznaczona transparenta- 
at‘,i będzie następująca:

1. P. O. W
2. Samoobrona Wileńska.
3. Komitet Ochrony Kresów.
4- Dywizje Legjonowe.
ó. Kolejarze Wileńscy.
fi. Dywizje Litewsko-Białoruskie.
", Ochotnicze Oddziały Grupy majora 

Kościałkowsk-iego.
8. 6 Harcerski pułk piechoty.
9- Związek Bezpieczeństwa Kraju.

10. -Policja Wileńska.
_  P Tszystkie organizacje maszerują w  kołu 

czwÓTkowej. \ a  czele maszerują poczty 
le«. udar°we or-ganizacyj b. wojskowych, de- 
WNuf*0 federac ji  P Z. O. O. oraz Komitet

-■Owczy Zjazdu.
<czvnz Jkowie Federacji,  -którzy nie uezestni- 

" a lk a c h  o Wilno, maszerują  za gru-
ira-z K do,f ą - D tlegacj e Federacji P. Z .O. O.

„ “n i te tu  Wykonawczego złożą wieńce 
menta obrońców Wilna na

n a  Auto U |llossa ■ na cmeniarzu Wojskowym

.. ,^QdZ Uezestńi-cy Zjazdu zamiejsco-
•ir-nw udział w przedstawieniu sztu

d  hui-Cn k r ó w k i "  w Teatrzi Wielkim na
" i,ce ° raz sztuki „Pierwsza Pani Fra-

zerow i Teatrze Miejskim „Lutnia1' za o-
z_anmm lrty ucz-es-nictwa, prz-czem  otrzv

mają oO proc. zniżki.

WTOREK, U  listopada 1930 r.
Goaz. 9.15. Zbiórka uczestników Zjazdu 

. iz  i ederaeji p, £  o .  O. na dziedzińcu Pa 
•acu Repre2entacyjnego, skąd wymar sz jak  w

Parr,.^tai, ża dnia 15-go i 23-go listopada 
cała Ziemia Wileńska głosuje na 1

PosianjwH zwalczał! B eje 
W  myśl odezwy Cfcutiołewtn, 
Stynczczoe iźnie andron®.

■ Zbiera zasłużone plony— 
Dłużej si achać go ute utogati 
ijkopmaliz dostał nogą, - <Łm  Jk>

A K C J A  P R Z E D WY B O R C Z A .

Aresztowani* członków K. p . Z. B. w Świę-
danarfi.

nicli rewizja wykryła mnóstwo kom prom itu­
jącego m aterja łu  oraz stosy bibuły w yw ro­
towej. Trzeci z działaczy komunistycznych 
Andrzej Fiawko zoołał w czas ulotnić sie.

bowiem wykryto na terenie pow. wilejskiego
4 gorzelnie, -mołcdeczańskiego 3 i b ras ław ­
skiego 2. Aparaty gorzelnicze i sporą ilość 
samogonu skonfiskowano.

Za ubiegły tydzień organa policji wy­
kryły na terytorjum iych powiatów jeszcze
5 potajemnych gorzelni.

Winni zostali przytrzymani -i przekazani 
do dyspozycji władz sądowych. (c)

puściany w Łoźnikaeh, zespoły buraczane 
w Skajsterach i P-ikuciszkach -i zespół m arch­
wi any w Waskań-cach. Nagród ndyw- iuail- 
nvch wydano 27 pierwszych (wartości p 1 
20 zł.), 37 drugich (wartości po 10 zł.). 
Nagrodam-i były rozmaite narzędzia rolnicze. 
Ogoina wartość wszystkich nagród wyniosła 
kwotę 3000 z.łotych, z cz-e.go Sejmik W.ileńsko- 
Trock-i ofiarował 1G00, zaś Ministerstwo Rol­
nictwa 1400 złotych. Po zamknięciu w ysta­
wy odbyła się zabawa dla młodzieży wiej­
skiej uczestniczącej w  konkursach. Cała im ­
preza złożyła się na  nadzwyczaj serdeczny 
nastró j i posłużyła dla  młodzieży jako za­
chęta do daiszej pełnej zapału pracy w przy­
szłym sezonie rolniczym.

L A N P ^ A R Ć W
4- T-wo Pań Miłosierdzia Św. Wincentego 

a Paulo zorganizowało w dniach 1 i 2 b. m. 
kwestę uliczną, której dochód przeznaczono 
dla biednych w miejscowem schronisku. Do­
chód wyniósł 65 zł. 68 gr. Wszystkim ofia­
rodaw com składa Zar-ząd w  imieniu biednych 
serdeczne „Bug zapłać“.

dniu  poprzednim na  nabożeństwa, które od­
będzie się o godz. 10-ej w kościele Sw. Ka­
zimierza.

Godz. 10.45. Poczty sztandarowe Federa­
cji P. Z. O. O. ustawiają  się w taz  z plutonem 
honorowym przed kościołem Św. Kazimierza 
celem uczestniczenia w uroczystym akcie de­
koracji Krzyżami Zasługi Litwy Środkowej 
tych osób, którym kapituła Krzyża nada  po­
wyższe odznaczenia w dniu 9 b. m.

Godz. 11.30. W ymarsz uczestników Zjaz­
du  i członków Federacji z  ulicy Ostrobram­
skiej -w ugrupowaniu jak  wyżej, celem wzię­
cia udziału w defiladzie na placu Łukisk-im.

Godz. 13.10. Zbiórka przyjezdnych uczest­
ników Zjazdu w pawilonie powystawowyni 
w ogrodzie po-Bernardyńskim, gdzie odbę­
dzie się obiad żołnierski, wydany przez m ia­
sto Wilno dla zamiejscowych uczestników i 
osób zaproszonych.

Godz. 18.30. Akademja w  Teatrze Miejs- 
khn na Pohulance z udziałem urzestników 
Zjazdu zamiejscowych za okazaniem karty  
uczestnictwa oraz z udziałem uczestników 
Zjazdu miejscowych w m iarę  wolnych miejsc 
za specjalne mi biletami dołąezon-emi do ka r­
ty uczestnictwa.

Z uwagi na  brak miejsca w Teatrze i na 
konieczność uwzględnienia udziału w Akade- 
mji przedews-zystkiem przyjezdnych, Korni 
tet Wykonawczy Zjazdu apeluje do miejsco­
wych uczestników walk o Wilno o zebranie 
się przed gmachem Teatru Miejskiego na Po­
hulance, celem wysłuchania przebiegu akade- 
mji, nadanej za pośrednictwem specjalnego 
gigantofonu, który zostanie ustawiony na  zew 
nąti z Teatru.

Kurty uczestnictwa dla uczestników Zjaz­
du tamiejscowyeh (kolor zielony) będą w yda­
wano w biurze pzjazdowem ua  dworcu kole­
jowym w Wilnie w dniu 10 listopada t. j. w 
poniedziałek od godz. 7-ej do 12-ej w poł.

Karty uczestnictwa dla uczestników miej 
sconych (kolor biały) ibędą wydawane w biu 
rze Zjazdu przy ul. Uniwersyteckiej 6 m. 8, 
lokal Federacji Z. O. O. w  dniu 8 b. m. (so­
bota) od godz. 15-ej do 20-ej, w dniu 9 b. m. 
(niedziela) od godz 10-ej do 12-ej i od 15-ej 
do 20-ej, wreszcie w dniu 10 b. m. (poniedzia­
łek) od godz. 8.30 do 12-ej.

Bilety kolejowe. Uczestnikom Zjazdu za­
miejscowym będą wydawane bezpłatne bile­
ty  kolejowe na  i rog ę  pow rotną  w biurze Zja 
zdu, przy ul. Uniwersyteckiej 6 m. 8, iokai 
Federacji Z O. O. w poniedziałek 1 Olistopa- 
da i  we wtorek 11 listopada w godz. od 8 r a ­
no do 20 wiecz. oraz we środę 12 listopada od 
godz. 9 do 15 za okazaniem -karty uczestni­
ctwa.

Kwatery. -Karty kwaterunkowe dla zamiej­
scowych uczestników Zjazdu będą w ydaw a­
ne na  dworcu kolejowym w Wilnie.

Autobusy. Zamiejscowi uczestnicy Zjazdu 
korzystać będą -z 30 procentowej zniżki przy 
przejazdach autobusami Spółdzielni w W il­
nie za okazaniem karty uczestnictwa.

Grizie dobry pasterz —  tam 
zgooa i jednomyślność.
Z e wszystkich stron krajy do­

cierają do nas wieści, i i  duchow ień­
stwo rzymsko katolickie w znacznej 
swej części, zgodnie z wezwaniem  
J. E. ks. kardynala-prymasa Hlonda, 
daje przykład ludności należytego  
ustosunkowan.a się do interesów  
państwa z okazji , zbliżających się 
wyborów do Sejmu i Senatu.

Duchowieństwo, widząc, jak p o ­
ważnie i szczerze ustosunkowany  
jest do Kościoła rząd Marszałka Pił- 
su Jskiego— coraz wyraźniej zaczy­
na w wielu parafjach aktywnie w y­
stępować przeciwko wrogom pań­
stwa i tym partyjnikom, którzy w 
cyniczny dotąd sposób nadużywali 
haseł Kościoła dla swoicn kramików 
partyjnych.

Juz sam fakt, że duchowieństwo  
nawołuje do głosowania, podnosi 
jego pow agę i autorytet.

Z  tem większą radość t podnieść 
musimy każdy wypadek wyraź­
nego życzliwego stanowiska ducho­
wieństwa do l.sty prorządowej, z 
której między innymi kandyduje za­
służony, wielkiej miary uczony rap- 
łan, ks. profesor vice-min ster 2o n -  
gołłowicz

Piękny pod tym względem przy­
kład dał probos ccz parafii duksztan- 
skiej w gminie mejszagolskiej, ks. 
Siemanic.owicz, gdyż przekonawszy  
się po wiecu wyborczym, odbytym  
w tej miejscowości w dniu 1 listo­
pada o jednomyślności swych pa- 
rafjan, podpisał iezclucję na rzecz
l i s t y  B B W R .

Fen fakt solidaryzowania się 
czc.godnego kapłana z ludem napa­
wać nas musi otuchą i szczerą ra­
dością.

Gdybyśmy więcej mieli w tym 
stylu kapłanów na probostwach, na- 
pewno nie byłoby waśn. wśród lud 
ności, bałamuconej i klóconej przez 
różnych agitatorów partyjnych.

Dowiadujemy się ponadto, iż na 
niedzielnym wiecu BBWR. w Nowej 
V i'ejce przemawiać będzie tamtej­
szy ks. Nowak.

Nauczycielskie zebranie przed­
wyborcze w  Wilnie.

W  sobotę dnia 8 listopada r. b.
0 godzinie 15.30 (3V2 po poŁ) w lo ­
kalu  Federacji Polsk, Zw. Obr. O j­
czyzny ul. U niw ersytecka 6/8 m. 3 
odbędzie się in form acyjne zebranie 
przedw yborcze nauczycielstw a szkół 
pow szechnych m. W ilna i pow. wileń- 
sko-trockiego.

Pow. wil.-tror.iiii stoi wiernie 
przy sztandarze B LW P .

Nie zważaj'ąc na dzień powszedni wiece 
lokalne wciąż odbywają się w cora.z nowych 
miejscowościach powiatu wileńsko-trockiego.

\V ciągu dnia ubiegłego zebrania i wiece 
idbyly sio w następujących miejscowościach 

Rudnia, Kasztety, Linica, gm .orańskiej.
P rzemawiał p. K. Tomaszewicz. Koniawa

1 Koniawa-Osada, gm. orańskiej. Przemawiali 
pp. Tomaszewicz, Wysocki i W  .rsocki. W 10. 
Or m ach odbył się wiec najliczniejszy (ok. 
200 osóbl. Przemawiali pp Tomaszewicz i 
Czarnocki. Po przemówieniach zebrani jed­

nogłośnie i entuzjastycznie wyrazili protest 
i potępienie zbrodniczych zakusów na otobę 
Marszałka Piłsudskiego.

Mieszkańcy gm. trockiej wiecowali w Lu- 
dwinowie, Lanawarowie i Grzegorzewie. W ie­
ce liczyły razem około oOO osób.

We wsi Kitle gm. Szumskiej zawiązano 
Komitet L osa lny  B. B. W. R.

Wiece gm. turgiclskiej, po któr/ych zawią­
zano Komitety i.okalne, odbyły się we wsi 
Zamerecz, Kordziejewcc, Bigierdach, Pobień- 
Popowsku gm. rudomińskiej, w Rukojniach 
(150 osób) gm. podbr-zeskiej we wsi Jęczmie- 
niszkach gm. rzeszańskiej, w Li-ndziniszkach

Powiat postawski.
W powiecie -posławskim wiece i zebrania 

odbyły się w -następujących miejscowościach: 
w  Kościennacli gm. posławskiej, przewodni­
czy! p. Ju l jan  Suból, sekretarzował p. Stani­
sław Sławecki; w  „.ozlowszczyźnie przewod­
niczył p Szalowicz, a  sekretarzował p. Woro- 
nikowioz.
-- W Kuliszkach gm. inladziolskiej przewod­

niczył p. Paszkiewicz, seki etarzował p. Ko- 
czergo, w Hasłowiczach gm. nnadziolskiej,  
przewodniczył p. Usowicz sekretarzował p. 
Romanowski. W  gm. nożyckiej odbyły się 
zebrania Komilełu Wyborczego Nauczyciel­
skiego. Ze,bran,iu przewodniczył p. Kanafoj- 
ski, sekretarzował p. Adamkowicz. W Tara- 
sowszczyżnie -przewodniczył ks. Sawicki. W 
gm. łiruzdowskiej przewodniczył p. Regini, 
sekrelarzował p. Markiewicz, W  Macurach 
przewodniczył p Jastr-obowicz a sekre tarzo­
wał p. Macura Tadeusz W  -Dziewieniszkach 
gm. luczajski-ej przewodniczył p. Leszczyk, 
sekretarzował p. Lubowicz. W Ciułcach gm. 
łuczajskiej prezesował p Leszczyk Ubin. se­
kretarzował p. Dubowik Bronisław W Dasz­
kach gm. hirzajsk-iej przewodniczył p. Ży­
choń Łuczaj. sekretarzował p. Thajamowicz 
W Chrolach przen odniczyf p. Czykołka J ó ­
zef, sekretarzował p Pachoła Michał. W  Pu 
chowcacli gm. łuczajskiej przewodniczył p. 
Butkiewicz Jan, sekretarzował p. Sutka Bro­
nisław W Tarasówce gm. postaws-kiej, prze- 
wodnisczył p. Jurgilan, sekretarzował p. Ni- 
mirski. W Czerczach przewodniczył p. Du- 
bowsk, sekretarzowała p. Nowicka Helena. 
W  Pietracliach przewodniczył p. Rajczonek 
Mikołaj. W Gryckach gm. postawskiej prze­
wodniczył p. Bazyli Szwed, sekretarzował p. 
Szczuryc Jan.

5V Czepelewszczyźme przewodniczył p. 
Kosiycki Wojciech. Pozatem odbyło się jesz­
cze zebranie Koni. Wyb. we wsi Miłejkowie, 
pow. oszmiańskiego.

Dalsze tempo akcji przedwybor­
czej kolejarzy na rzecz BBWft.

W WOŁKOWYŚKU.
W  dniu  5 b. 111. odb>T się w  Wołkowysku 

wielki wiec, zwołany przez Okręgowy Bez­
party jny Komit t Wyborczy Kolejarzy. Sala 
kolejowego przysposobienia wojskowego zo­
stała yypełniona po brzegi.

Wiec zagaił przewodniczący miejscowego 
Komitetu Kolejowego p. Onufry Budrec-ki, 
naczelnik oddziału ruchu w Wołkowysku.

Po przemówieniu delegatów O. D. K. W. 
Pracowników Kolejowych w osobach pp. 
Bandurskiego, Pankiewicza i prezesa Komi­
tetu Bacliowskiego — zeKrani manifestując 
ua cześć Marszałka -Piłsudskiego uchwalili 
jednogłośnie popierae listę Nr. 1 oraz pro­
wadzić agitację wśród ludności na rzecz tej 
listy.

W BARANOWICZACH.
W  dn-m 6 b. m. w sali Ogniska Kolejowego 

zwołany prze-z O. B. K W, Pracowników 
Kolejowych wiec zgromadził przeszło 250 
osób, -Zebranie zagaił przewodniczący miej 
scowego -Kom.lrtu Kolejowego p. inż. Ley- 
man naczelnik oddziału drogowego. Przem a­
wiali delegaci Komitetu Okręgowego pp. Bie- 
sikin&kś, Pankiewicz i B. Bachowski oraz 
delegiit tamtejszego powiatowego Komitetu 
BBWiR p. prof. Poźniak.

Po p rzy ję ltm  entuzjastycznie przemówie­
niu prezesa Komitetu Okręgowego p. Bo- 
lesławu Bachowskiego z Wilna zebrani u- 
chwalili następującą rezolucję:

„My kolejarze węzła bąranowiekiego ze­
brani lia wiecu przedwyborczym w dniu 6

r

K R O N I K A
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Dziś: Godfryda i Maura. 

Jutro: Teodora M.

Listopad
W schód słońca—g. 6 m. 43.
Zachód —g. 1 5 m. 55.

^ i l n e  l o t n i c t w o  t o  p o t ę g a  P a ń s t w a l

Spostrzeżen iu  Zakładu Meteorologjl U. S. 8 

w W iln ie  z dnia 7/Xt~ 1930 roku.
Ciśnienie średnie w milimetrach: 763 
Temperatura średnia 4 - 3° C

• najwyższa: “f" 7° C
« najniższa: 4- 2° c

Opad w milimetrach: ślad.
Wiatr przeważający: połudn 
Tendencja barom : wzroit.
Uwagi: pochmurno, przelotny deszcz.

I  RZĘDÓW A.
— Konferencja u p. wojewody. U pana 

wojewody \V1. -Raczkiewicza, pod jego prze­
wodnictwem odbyta się dzisiaj konferencja 
prezydjów L.b Przemysłowo-Handlowej i 
Rzemieślniczej Związku Organi-zacyj i Kółek 
Rolniczych i reprezentantów zainteresowa­
nych wydziałów Urzędu Wojewódzkiego, na

której to konferencji , pozostającej w związ­
ku z wyn-ikami na rady  gospodarczej na Zam­
ku, uzgodnione zostały konkretne w-mosk-i dla 
przedłożenia ich centralnemu Rządowi.

ADMINJS TRACI JN A.
— Starosta Grodzki w W ilnie ukarał na

stępujące -osoby: 1) iRubina Beńskiego, ui. 
S tefańska 33—39 za wprowadzenie po raz 
5-ty w obrót mięsa niestemplowane-go — a- 
resztem bezwzględnym przez dni 7. 2) E d w ar­
da Ankudowicza, ul Nieświeska 48 za wy­
lewanie zawartości jam y ustępowej do ry n ­
sztoku — aresztem bezwzględnym przez 7 
dni. 3) Chaima Michal-iskiego, ul. Werkowska 
lu  z zawodu dorożkar-za, za kierowanie do ­
rożką w stanie nietrzeźwym i spowodowanie 
przewrócenia się dorożki — aresztem bez 
względnym przez dni 5, 4) Salomona Salma- 
na, ul. Siei ako wskiego 24—9. właściciela g a r ­
barni, za wyrzucanie do rzeki Wilji różnych 
odpadków  z garbarni i zanieczyszczenie terni 
odpadkam i bizegu Wilji — grzywną w kwo­
cie 100 zł. z zamianą w razie nieściągalności 
na karę  14 dni aresztu. 5) Rachmiela Jospe, 
właściciela domu Nr. 37 przy ul. P iłsudskie­
go, zam. przy ul. Zawalnej Nr. 33— 14 za nie- 
wydanie zarządzenia wywiezienia zawartości 
przepełnionego ziewu oraz za  nieposiadanie 
przepisowo urządzonego śmietnika i ustępu

Godz. 20-30

A-, H. Neercian
(lutnia 24-8trunna)

Aspirin. Pc en. polnisch Nr. /65 mm o

listopada r. b. zważając na poświęcenie d!a 
dobia Ojczyzny Marszałka Józefa JŃtsudskie- 
gn. uznajemy, że tylko On może liain nadal 
przewodzić, by utrwalić podstawy silnej mo­
carstwowej Polski. związku z ezein soli­
darnie głosować będziemy na listę BBWR.

ZJAZD PRZFW DN1CZĄCYCH KOMITETÓW 
KOLEJOWYCH W WILM11,

Wczoraj odbyt się w Wilnie zjazd pi ze- 
wodnicząeych Komitetów Wyborczych Ko­
lejowych z okręgu całej Dyrekcji P K. P 
przy udzjale 40 -osób. Zjazdowi przewodni­
czył prezes Okręgoweko Komitetu p. B. Ba- 
chow-ski.

Na zjeżdzie tym stwierdziwszy "żywotność 
akcji w>,ród kolejarzy n.i rzecz BRWK usta ­
lono dalsze wytyczne pracy.

Po przemówieniach przewodniczącego p. 
Bachowskiego, prezesa Komitetu Oddziału 
Ii.ałnstockicgo inż Burczyńskiegi. prezesa 
Kom teiu w Bai ano wieżach inż. Leymana, 
prezesa Komitetu w LunTitu inż, Buła'a, 
delegata Komitetu z Nowowilejki p zawui- 
dowcy Monczeńskieg-o i in. uchwalono wy- 
nać odezwę do społeczeństwa od kolejarzy 
D jrekcji Wileńskiej nawołującą do glosowa­
nia na listę Nr. 1.

O ofiarności i wierności kolejarzy dla 
rządu Marszałka niech świadczy fakt, iż ode­
zwę tę, tak zresztą, jak dot-schczas-owe, posta­
nowiono wydać własnym kosztem ze składek 
kolejarzy.

Biedny chłopak!
Ju i znowu mus;, ból 

gło w yII Zażyjże orygi­

nalnych tabletek Aspiriny! 

Możesz je nabyć w każdej 

aptece, gdyż prawdziwa 

Aspinna jest powszechnie 

ananym środkiem dla 

uśmierzania bólów.

Istn ieje  fy lk o  je d n a

A S P I R I I N A
K a iu *  , ikowenie I każda tabletka orye

znakiem 6A.E

msaammm am m m m  im— ■

grzywną w kwocie 100 zł. z zamianą w raz-ie 
nieściągalności na 14 dni aresztu.

SAMORZĄDOWA.
— Uchwały Wydziału Wojewódzkiego. W

dniu 5-go listopada r. b. odbyło_się poo prze­
wodnictwem wojewody wileńskiego p. Wł. Ra 
czkiewicza 36 zkole-i posiedzenie Wydziału 
Wojewódzkiego, na Którem: 1) potwierdzono 
konieczność -zorganizowania i prowadzenia 
przez Sejmik postawski poradni przeciwja- 
glic-znej w Miadziołe. 2j nałożono na powia­
towe związki komunalne i wszystkie miasta 
wojew. wileńskiego obowiązek u trzym yw a­
nia kontrolerów na badania  artykułów żywno 
ściowych o odpowiedni-em fachowem przygo­
towaniu, 3) wyrażono zgodę n a  wydanie przez 
w-ojewo-dę wileńskiego rozporządzeń porząd 
-kowych w sprawie szkól tańców  towarzys­
kich oraz w sprawie u trzymania i prowadze­
nia publicznych -sal zabaw tanecznych, 4) 
rozpatrzono d zatwierdzono z zastrzeżeniem 
wprowadzenia pewny ch zmian przepisy obo­
wiązujące o trybie postępowania z mięsem, 
słoniną i wędlinami dostarczan-emi dla u rzę­
dowego badania  do Miejskiej Stacji Kontroli 
Mięsa. Zmiany te mają  pólegać na  lem, iż wła 
ścicielom przetworów mięsnych ma przysłu­
giwać prawo odwołania od orzeczeń stacji — 
kontroli do państwowego lekarza weteryna­
ryjnego albo państwowego zakładu Badania 
Żywności, 5) rozpatrzono 6 uchwal finanso­
wych Rady Miejskiej m. Wilna z dnia 23 paź­
dziernika r. b., w tej liczbie uchwalę doty 
czącą uruchomienia przez miasto nowe; sali 
publicznej (w sali b. klubu szlacheckiego 
przy ul. Hetmańskiej), 6) rozpatrzono 2t» od­
wołań od dokonanego przez Magistrat m. 
Wilna wymiaru  rozmaitych podatków m iej­
skich, 7) uchwalono spowodować zmianę prze 
pisów miejskich o korzystaniu z miejskiej sie 
;i wodociągowo-kanalizacyjnej celem n a d a ­

nia tym przepisom większej przejrzystości, 8) 
rozpatrzono odwołanie od decyzji wydziałów 
powiatowych A  Mołodecznie -i Święeianach, 
9) zatwierdzono uchwałę Sejmiku wilejskie- 
go w spraw ie zmiany par. 6 statutu Komunal­
nej Kasy Oszczędności w Wilejc-e. Zm-iana, 
statutu polega na  tem że kadencja rady  k a ­
sy' staje się odtąd uniezależnioną od kaden­
cji Sejmiku, który na 9 członków Rady Kasy 
jest stale reprezentowany przez 6 delegatów 
ze swego grona.

MIEJSKA.
-  Świadectwa przemysłowe na rok 1931.

Wobec zbliżającego się terminu nabyw ania  
świadectw przemysłowych j kaTt rejestracyj 
nych na rok podatkowy 1931 Ministerstwo 
Skarbu poleciło Wileńskiej Izbie Skarbowej 
wydać podwładnym sobie urzędom i kasom 
skarbowym zarządzenia niezbędne do rozpo­
częcia akcji wydawania świadectw przemv 
słowych i kart  re jestracyjnych na rok podat­
kowy 1931. Nadto wyda-ne będzie odpowied­
nie zarządzeni"! mające przedewszystkiem na 
celu utworzenie pomocniczych kas skarbo­
wych ? zapewnienie płatnikom należytej ob­
sługi w okresie (nabywania świadectw prze­
mysłowych.

—  Sped bydła. WT ubiegłym tygodniu na  
targ miejski spędzono 2056 s"ztuk bydła oraz 
700 sztuk nierogacizny. Prawie cały spędzo­
ny na targ inwentarz  został zakupiony na 
konsum pcję miejscową.

Geny mirno trwającego zatargu na  rzeźni 
miejskiej utrzymały się na poziomie poprzed­
niego tygodnia.

Popyt na bydło ożywiony, spęd normalny.
—  Ujawnienie tajnych rzeźni. Onegdaj na 

terenie m. W ilna kcutroler-zy miejsc; ujaw- 
n  li trzy tajne rzeźnie uboju bydła. W  rzeź­
n iach tych zakwestjonowano 507 klg. mięsa 
niestemplowanego

— Stara i przewlekła choroba samorządu 
wileńskiego Jak już podawaliśmy na  dzień 
5 b. m. wyznaczone -zostało posiedzenie m ie j­
skiej Komisji Rewizyjnej, w  celu omówienia 
wyników przeprowadzonej rewizji w posz­
czególnych działach gospodarki miejskiej. Na 
pierwszym, -planie była rew iz ja  gospodarki
traży ogniowej, która nasLutek u hwaly Ra­

dy  Miejskiej oó dłuższego już czasu jest pr.zed 
miotem badań  specjalnie powołanej Komisji, 
Mimo jednak tych ważnych i niecierpiącycb

zwłok* spraw, posiedzenie Kom-isji Rewizyj­
nej nie doszło do skutku gdyż przyFyło na nie 
zaledwie kilku radnych .— reszta ;złonków 
Koin-isji nie stawiła się. Wobec braku  quo- 
rum posiedzenie odroczono do 12 b. m.

OPIEKA SPOŁECZNA.
— 87.300 zt. na rzecz instytucjj dobro­

czynnych. Magistrat m. W ilna n a  posiedzeniu 
wczorajszem postanowił wyasygnować 87.000 
złotych na  rzecz instytucyj dobroczynnych 
tytułem bezzwrotnej izapomogi.

SPRAWY AKADEMICKIE.
— Z Koła Polonistów Słuch. U. S. B. W

niedzielę  dnia 9 listopada w lokalu Seminar- 
jum  Polonistycznego odbędzie pierw’sze w r. 
bieżącym organizacyjne zebranie Sekcji Twór 
czości Oryginalnej Zarząd Koła szczególnie 
pros. wszystkich byłych członków Sekcj „ a  
to zabranie. Początek zebrania o godz. 11-ej. 
Go-ście mile •widziani. *

Z POCZTY.
— Jakie rc zmowy są niedopuszczalne Za

r  uśrenniciwem publicznych automatów tele- 
fonicznycn dopuszczalne są rozmowy miej­
scowa tylko w jednym kierunku, t. j. do abo­
nentów, natom iast rozmowy ze stacyj abo­
nent owych łub też z autom atów do autom z 
lów z przywołaniem osoby dla przeprowa­
dzenia rozmowy nie są dopuszczalne

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ.
— l »  PP. Pracodawców P oradn ia  Zawo­

dowa cila dziewcząt (ul. Portowa 3 m. 4 od 
godz. 10 12) ipoleca kandydatki z ukończoną 
szkoią powszechną w wieku lat od 14— 18, 
poszukujące pracy w  charakterze ekspedjen- 
tek, -kelnerek, woźnych, p rak tyaan tek  zawo-. 
dowyeh, firmowych i handlowych, Don i po­
kojówek. Poradnia  Zawodowa na  podstawie 
b adań  isychotechn-icznych oraz w porozu­
mie: iu z odnośnemi szkołami powszechnemu 
wydaje opmje co dc inteligencji zdolności 
zawodowych ,i uczciwości -kandydatek.

ZEBBAMA I ODCZYTY,
—  Zebranie W jd z  I T-wa Nauk. VI sobo­

tę dnia 8 listopada o godz. 19.30 w sali Dzie­
kanatu Sztuki odbędzie się zebranie naukow e 
Wyc z i,a tu I Tow. Przyjaciół Nauk.

Na porządku: Kolbuszewski K. Proza P ol. 
ska XVI w.; Tu kowsa-i T : W iadomość o ar­
chiwum Księgarni Zawadzkiego. ^

W otęp w olnj dla członków -i gości.

D  ibmskiegc Towarzystwa Lekar­
skiego. We środę d n ia  12 listopada r. b.
0 godz. 20-ei w lokalu własnym (Zamkowa 
24) odbędzie się naukowe posiedzenie Wileń­
skiego Towar,zystwa Lekarskiego z nastęuu- 
jącym  porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu z poprzedniego 
posiedzenia.

2) Prof. F. Malinowski: O Jeczen-iu gruź­
licy skóry bezsolną djelą.

3) Pokaz chorych z K 1 i n i kii Dermatolo­
gicznej: a) gruźlicy skóry, b) poikilotl-mmi i, 
c) ulticaria pigmenlosa. dj chor. Darier„, 
e) przypadek kiły leczony dużemi dawkami 
neosalvarsanu.

4) Dr. Rostkowssi: Zasady planu zwa1 
cza-nia jaglicy w  woj. wileńskiem początki 
jego realizacji.

2  Tow. Otolaryngologicznego. W nie­
dzielę cn a 9 b. m. o godz. 11-ej odbędzie 
się W' K ln ice  Otolaryngologicznej U. S, B.
1 Intokoil) pos-i- -dzen-ie naukowe Wileńskiej 
Sekcji Polskiego Towarzystwa Otolaryngolo­
gicznego z następującym porządkiem dzien­
nym :

1) Odczytanie protokółu z poprzedniego 
posiedzenia.

2) Prof. Szmurło: Poka-z chorych na 
twardziel.

3) Prof. Szmurło -Pokaz choreg-o ze zgo­
rzelą żuchwy i policzka, leczony w Klinice 
Otolaryngologicznej.

4) Doc. Wąsowski: Pokaz chorego po wy. 
dobvcia ciała obcego z tchawicy.

£«"Dranie Towarzystwa Neofilologiez 
nego odbędzie się w’ gimnazjum im. E. Orze­
szkowej w sobotę dnia 8 listopada r. b. o g. 
z0-pj N a porządku  dzjonnym referat prof. 
dr -Stefana Glixellego p. t Wieki średnie w  
n iektórych podręcznikach l i teratury  f r an ­
cuskiej.

Dla dzieci i d o r o s ły c h !

K R E M
M I Y E A

n iezbędny  dla k ażdego  
do  pielęgnowania 

skóry .
Pudełka: zL o.40 do J2.ÓO 

Tubki, zł, 1.3* i 2.2*

Poplersjeie przemysł krajo^j
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SPRAWY RZEliILŚLNICZE.
— Z n e jzen le  Młodzieży Rzemieślniczej 

■woj. wileńskiego w d n iu  8-go b. m. o godz. 
19-ej w lokalu w łasnym nrzy  ul Bakszia 2, 
organizuje uroczysty jochód  lO-ej Rocznicy 
Wyzwolenia Wilna i Odparcia na jazau  boi 
KzewicKiego, na program  którego między n- 
nemi złoży się, przemówienie wybitnych d z :a- 
łaczy społecznych z terenu rzemieślnirzrgi 
oraz zostanie wygłoszony referat p. I Walki 
o Wilno, na zakończenie odbędzie się przed­
stawienie amatorskie.

Z M. R. prosi wszystkich pp. rzemieśl­
ników o łaskawe przybycie na powyższą u ro ­
czystość.

S P R A W Y  Ż Y D O W S K I E .
— Rozporządzenie w spraw ie wyborów  

do  gmin wyznaniowych żydowskich. Ogło­
szone zostało rozporządzenie wykonawcze 
Ministra W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego dotyczące wyborów rabinów i 
organów gmin wyznaniowych żydowskii h 
Wejście w  życie tego rozporządzenia pozwoli 
na  przeprowadzenie wyborów w tych gmi­
nach, gdzie kadencja  już upłynęła.

R O Ż N E .
— Troska nładz centralnych o potrzeby 

gospodarcze W ileńszezyzny. Wniesione przez 
rozm aite  organizacje i Izbę Przemysłowo- 
H andlow ą w Wilnie projekty doraźnej p o ­
mocy d la  Wileńszcyzny są obecnie przedmio 
tern rozw ażań właoz centralnych.

W szczególności postulatami sfer h and lo ­
wych i przemysłowych Wiieńszczy/ny zain 
teresował się p. minister Kwiatkowski- poś­
więcając mi wiele uwagi.

Jak  nas informują, w najbliższym czasie 
szereg tych postulatów m a być załatwiony 
przychylnie.

— Przepisy zabezpieczające od pożaru. 
W  dniach najbliższych m a  być wydane za­
rządzenie, podciągające pod rozporządzenie 
o zabezpieczeniu tasiem filmowych również 
wyrobów celluloidowych, jak  grzebienie, .za­
bawki, lalki i t. p

Ze względu n a  niezwykłą łatwopniność 
materja łu,  z którego sporządzone są te przed­
mioty, w sklepach jak  i hurtowniach przed­
mioty  celluloidowe będą musiały znajdować 
się w przechowaniu o-gniotrwałem.

r o f l i Ł .  ;

Z A B A W Y .
— Y\ telka Jesienna Zabawa Taneczna.

mziś d n ia  8-go listopada 1930 r. w sali Związ­
ku Drukarzy m. Wilna, ul. Bakszta Nr. 8 od­
będzie się Wielka Jesienna Zabawa Taneczna 
przy dźwiękach orkiestry smyczkowej, uroz­
maicona miłemi niespodziankami rozi ywko- 
■w emi. Na miejscu smaczny i zdrowy bufet 
pod własnym zarządem.

Czysty dochód z zabawy przeznacza się 
na  zasilenie kasy .zapomogowej dla bezrobot­
nych członków Związku

Początek o godz. 9-ej wlecz.
— Zabawa „Pogoni" w dniu dzisiejszym 

odbędzie się na  przystani w ioślarskó-pływaę- ' 
kiej W. K. S. „Pogoń".

Uroczysta Wieczornica z tańcami przy 
dźwiękach wytrawenj orkiestry, urządzona 
gwoli rozweselenia zrofzpaczonych serc wioś­
larskich z powodu zamknięcia sezonu letnie­
go pod naporem zdecydowanie niepizyjaz- 
nych w arunków  atmosferycznych.

Początek wieczornicy o godz. 20-ej (8-ma 
w.ieczór).

Uroczyste zamknięcie sezonu letniego ze 
smutnym obrządkiem opuszczenia bandery  
do wiosny 1931 roku  odbędzie się ju tro t. j. 
dnia 9 listopada na przystani o godz. 13-ej.

Goście w obu w ypadkach mile widziani.
— „Czarna Kawa" na wpisy. Towarzystwo 

Przyjaciół Szkoły Technicznej w Wilnie u- 
rrądza  w dniu d,zisiejsz> m o godz. 20-ej w 
klubie Stowarzyszenia Techników Polskich 
w Wilnie (ul Wileńska 33) „Czarną Kawę" 
na wpisy dla niezamożnych uczniów Pańsl 
wowej Szkoły Technicznej.

P rogram  wypełnią produkcje wybitnych 
sił artystycznych. Po koncercie tańce. Pozo­
stałe bilety nabywać m ożna przy  wejściu.

— „Sobótka" w Ognisku Akademickiem. 
Dziś w Ognisku Akademickiem przy ul. W iel­
kiej odbędzie się „Sobótka". Początek o g. 
21-ej. Stroje dowolne. Do tańca przygrywa 
kwartet, bufet ,z gorącą kolacją na miejscu. 
Przy wejściu obowiązują legitymacje akade­
mickie lub karty  wstępu, wydane przez Za­
rząd Bratniej Pomocy.

TEATR I m iYK-h
— T eatr  Miejski na Ponniance. „Skrzypce 

jesienne". Dziś po raz drugi sztuka Surgu- 
osewa „Skrzypce jes ienne '1,

Rozpoczęły się przygotowania do w ysta­
wienia Nocy listopadowej" S, W yspiań­
skiego, pod kierownictwem artystycznem F. 
Ruszczyca.

— Dzisiejsze przedstawienie dla mtotizicży 
szkolnej.  Dziś o godz. 3 m. 15 pp. odegraną 
zostanie w Teatrze na Pohulance świetna 
sztuka Szcrrif,ra „Kres wędrówki". W iuo- 
wisko to przeznaczone dla  młodzieży .szkol­
nej, odbędzie się po cenach najniz6zych od 
30 gr
~  — Teatr Miejski w ,Lutni". „Nie rzucaj 
mnie Madame". Dziś ukaże się po raz pierw­
szy najnowsza komedja S. Biedrzyńskiego 
„Nie rzucaj mnie Madame".

Wielkiem urozmaiceniem widowiska są 
■piosenki i ewolucjo taneczne zaspolu giils, 
opracowanie muzyczne E. Dziewulskiego.

■Na premjerze obecny będzie autor.
— Niedzielna popoiuduiówka „Miody las" 

w Teatrze na Pohulance". Ju iro  ukaże s :ę 
na przedstawieniu popoludniowcm po eo­
nach zniżonych, głośna 6ztuka J. A. Hertza 
„Młody las".

— „W idm a" S. Moniuszki w Teatrze 
„Lutnia" .  Ju t ro  o godz. 3 m. 30 pp. po­
wtórzone będą „W.iidma1 misterjum ?»lo- 
niuszki, w, reźyserji A. Ludwiga. W przed­
stawieniu tern bierze udział chór nkademi, k, 
U. S. B. grono wybitnych tut. artystów d ra ­
matycznych i operowych ■ “ ■

Ceny miejsc zniżone.
— Koncert L. Somnowa w „Lntni". Słyn­

ny artysta operowy, o stawie wszechświa­
towej Leonid Sobinow wystąpi w Wilnie raz 
jeden tylko w środę 12-go b. m. w Teatrze 
„Lutnia".

Bilety już są do nabycia w kasie Teatru 
„Lutnia" codziennie od U do 9 wiecz. bez 
przerwy.

R A I i ' 0
SOBOTA, dnia 8 listopada 193C r.

11.58: Sygnał czasu z W arszawy. 12.05: 
Koncert popularny (płyty). 13.10: Komunikat 
meteorologiczny. 15.50: „Kryzys gospodarczy 
Ro6ji Sow. i jego skutki na rynkach  między­
narodow ych" odczyt. 16.25: P rogram  dzienny. 
16.30: Koncert życzeń (płyty). 17.15: „Czy są 
granice poznania przyrody" odczyt. 17.15: 
Audycja i koncert dla młodzieży. 18.15: Tr. 
z Teatru  na  Pohulance „Józef Piłsudski a

Ku Miejskie
IA L I  MIEJSKA

•«ifobr*msia 5

Dźwiękowy
KiNO-TJiATR

„HELIOS"
W ileń sk a  33, tel. 9-26

Od dnia 6 do 9 listopada 
1930 rolcu włącznie będą 

wyświetlane filmy:

Nad program:

Szatany Książe Sz). w 10 akt. W  rot. gf. W MiafTi 
Haines, John GrawPord i Baiol 
Orne (Sllm ). Rezys. J a m e s  Kruze.

 Tygodrc»k aktualności Nr. 122.
Kasa czynna od godz. 3 m, 30. Początek seansów o godz. 4'ej. Następny program: W k ra j  U S P e b m y c h  llSÓW.

Pierwszy raz w Wilnie! 4?* jjFfc 5 j a j  y fc  5 m  “W Poryw, wzrusz, dram. ze śpiew.
Triumfalny przebój dźwię- | J  9  Ł 3  ^  BTj g  w  ^ j u]ub b j ftL J 0 L-
kowy produkcji 1 9 3 0 -3  lr. ^  im + A  SQH . jego mały genj> partner
F ra n k  Lec  (bohater filmu „Śpiewający Błazen*'). Film ten niema nic wspólnego z obr. „Śpiew. Błazen*' i jest 
najnowszym przeb. Al.JoIsona. W szechświatowe powodzenie. N adprogram : R e w e l a c y jn e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e .  

Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15 — Ceny zniżone tylko na pierwszy seans.

DŹWIĘKOWE KINO
U

m
ml. A. Mickiewicza 22.

D z i ś !  D z i ś !
Największy 100% dźwiękowiec! 
Film ten wystawą i śpiewem 

poruszył cały światl Parada miłości
znana z filmu „Król Żebraków". Film jest osn. na tle gł. szt. „Książe małż 
Nad program: DODATEK DŹWIĘKOWY. C=ny

z ulub. i śpiew. t f a u r k e m  
C he v a lfe r ,  który odśpiewa w 
jęz francuskim swoje piosenki
oraz J e a n e t t e  Mac D o n a ld

onck" Leona Xaurofa i Julesa Chaneela 
zniżone tylko na i-szy seans. Początek o g. 4, ost, seans o 10 3q

Kino Kolejowe

OGNISKO
(ffcok dworu* kole jow.)

D ziś  W ie lka  p r e m j e r a  nadzwyczajnego filmu p. t. INTRYGANT, Ernesta Lubicba z genjalnym

Em?!em Janningserti -  ̂ szalonego cara Pawła I
Akcja dramatu rozgrywa się w Petersburgu w r. 1801. Intrygi zakulisowego życia cesarskiego dworu! Tajny
spisek! Zamordowanie cara! W roi. g łó w n : Emśl J a n n i n y s ,  F lo r e n c e  Vidcr*, L ew is  S t o n e ,  Neli H am il ton*
Początek seansów o g. 3. w niedz. i św. o g. & po poł. Następny program: Ulubienica załogi z Klarą Bow.

Nem o otworzony 
KINO TKATB

STYLOWY
ulica WięiŁa 36.

r K1NO-TEATR

Światowid
Mtckiawioz* 9.

KIN0-TKATR

»LUX“
Mickiewicza 11,1.15-62

Dzl£! Oryginał ny arcytwór, stanowiący nową erę w historji, ilustrujący najbardziej n ieprawdopodobne, a jednak 
prawdz. arcydz. Kosztem dziesiątków milj. dolarów przy udz. 100.000 ludzi stworzono arcyfilm wszechśw. sławy p. t

Potężne epok. arcydzieło w 14-u akt. W  roli gł.: D o lo re s  COStelO 
i G e o rg e  i  B r ie n .  U w a g a :  Doceniając wielkie walory artyst.
filmu ARK.1 NOEGO dla spotęg wrażeń specjalna ilustracja muzycz­

na; 2 orkiesty. Symfoniczna uzupełń, ork. D ę t ą .  Ze względu na wys. wartość artyst. dla młodzieży dozwolone.

prawuz. Bityui, inukaiciii uźicsiijijluyy tinij.

A rka  Noego
______  Pierwszy raz w Wilnie!
DzI Ś!  Wielki dramat reźyserji 

Ruperta  Juljana p. t. £Ma Pantera
W rolach głównych:

Jacqueline Loyan 
i Robert Amstrcng

Nadzwyczajnie fascynująca treść. Kolozalna wystawa Wykonanie tego obrazu kosztowało bajeczne sojny.
Całe Wilno mówić będzie o t tm  arcydziele.

D Ł i i  I N ajw iększy sukces  św;atruvy! W fiy,; „Mil( jjć—radość, Miłość-— ból". Na,bardzie '  łubiana g»ii$rfa ,  
o ryg ina lna ,  k u sz ą c ' .p ię k n a  r : s a lk «  Brygida Heim w swe)  najnow szej i risjw.paii a reac j i  Rap.cdja Miłości

. W s rUszaja cy 
dramat 

erotyi-.zcy.
Pa.-tnerzy: Znakomici ari W W wick Ward ł Frank Lederer. Pocr.  o g. 4, w dnie św. e g, t C ery  od 40 gr.

o ryg ina lna ,  Kusząc .p ięana  r:saiK& Bi yCLua  n e m  w swej najnow szej i r is jw .pan ureacj i K a p r a

Przedziwne kłamstwo Niny Piętrowny

Ogłoszenie.
Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego w Wilnie 
w dn. 24.YII 1930 r. pod Nr 529 wciągnięto następujący 

wpis dodatkowy:
Sp. R. H. II. Firma: „Spółdzielnia Sprzedawców 

Gazet w Wilnie z odpowiedzialnością udziałami".
Siedziba spółdzielni została przeniesiona na ul. 

Żeligowskiego 1 w Wilnie. 241 '/Vł-2058.

m ssssm

łMmnmiwmimnmnraa

NajKor^ystniej
kupuje się towary gwarantowanej dobroci u 
GŁOWIŃSKIEGO. Polecamy na sezon zimo­
wy materjały mundurkowe, tw eedy na kostju- 
my i suknie, fianelety w pięknych deseniach.

2056-1 Uwaga — W ILEŃ SKA  27.

lii Kenipkerg
Cnorohy skórnę ,  

weoHij oziie 
1 moczi ptoi ws,

ulica Mickiewicza 4,
t**l« fcd 10-90,

od g. dz. 9 12 i 4 - 8 .

Polska" odczyt wygłosi minis ter Car. 19.00- 
Kom. Wil. Tow. Org. i KółeK Roln. 19.16: 
Program  na tydzień następny, 19.35: Prasowy 
dziennik radjowy. 20.00: Feljeton z W arsza­
wy. 20.15: „Rolnictwo" odczyt. 20.30: Recital 
H. Neemanna na lutni 24 sirunnej 21.35 Mu­
zyka lekka. 22.00: Feljeton z Warszawy. 
22.15: Koncert muzyki lekkiej (płyty). 22.50: 
Komunikaty i muzyka taneczna.

NIEDZIELA, dnia 9 listopada 1930 r.
10.15 Transm isja  uroczystego nabożeńst­

wa z Paro wazo w ni w Wilnie. Poświęcenie 
sz tandaru  kolejarzy wileńskich. 12 10: P o ra ­
nek symfoniczny z Filharm onji Warszawskiej 
13.15: ,|Cz«go domaga się przyszłość Polski 
od dnią dzisiejszego" odczyt. 14.00: Muzyka. 
15.00: . Tuczenie świń" odczyt. 15.20: Muzyka. 
15.40. Audycja dla dzieef. 16.00: Transmisja 
uroczystej Akademji Korpusu Kadetów ze 
Lwowa. 16 40: „Kanał Sueski — droga na 
Wschód" odczyt 17.15: Wiadomości przyje­
mne.i pożyteczne. 17.30: Muzyka z ptyl. 17.40: 
Koncert popularny. 19.00: Program na po 
niedzialek. 19.05: „Cn się dzieje w Wilnie?" 
19.25: Feljelon. 19.40: Debussy: 4 preludja 
20.00: Audycja wesoła. 20.30: 'Recital skrzyp­
cowy. 21.1(1: K w adrans  literacki. 21.2.5: Kon­
cert. 22.00: Fel je tom. 22.50: Komunikaty i 
muzyk taneczna.

Pojedynek z losem.
Życic bardzo niepomyślnie układa się 

wielu ludziom. Często niema w tem n a jzu ­
pełniej ich własnej winy, tylko już tak los 
chce. Niemało jest takich nieszczęśliwych 
ludzi, klórzy rachuby swe opiera ją  n a  so ­
lidnych fundamentach, a jednak zawsze coś 
im się wydarzy i wszystkie wysiłki i.lą na 
marne. Pechowców tych spotykają jakieś 
specjalne nieszczęścia, muszą więc oni zaw­
sze miec się na Baczności, by przynajmniej 
utrudnić okrutnemu losowi walkę ze sobą. 
Zmaganie się nader ciężkie; bardzo nieliczny 
tylko odsetek ludzi wychodzi obronną ręką 
z tego pojedynku.

Trudno doprawdy znaleźć jakieś pewne 
k-karstwo na niepowodzenia losu. Wielu lu ­
dzi już nad tem myślało, lecz nm doszli, mie- 
stety, do żadnego realnego wyniku. Nie 
zm m y  losu, ani dróg, któremi zwyki k ro ­
czyć, ale .musimy w każdym wypadku p o ­
starać się o jakieś antidotum. Nie możemy 
przebłagać losu, nie m a m y  całkowicie sku­

teczne j  b ro n i  do  zwalczania go, lecz m ożem y 
znaleźć  pewien sposób, k tó ry  nas uczyni  o d ­
p o rn ie jszy m .  na  ataki iosu.

Jak  wiadomo, większość niepowodzeń w 
życiu ludzkim)! ma podłoże materjalne. Nie­
raz brak  jakiejś d robnej nawet sumki po 
woduje bardzo poważne następstwa, które 
potem bardzo trudno nawet największym ko­
sztem okupić. Starajmy się więc zawsze po 
siadać jakąś sumkę na czarną godzinę. Los 
stanie się dla was o wiele łagodniejszy, gdy 
będziemy choóby tylko z jednej strony przy­
gotowani na jego zaczepki.

Sz.ara oszczędnościowa książeczka P.K.O. 
będzie dla was najlepszym pancerzem prze 
ciwko a takom losu.

S f  Si 8 T
— W alne zgromadzenie W K. S. Pogoń.

Na podstawie § 21 Statutu Klubu Zarząd 
Wojskowego Klubu Sportowego Pogoń za 
wiadainia swych członków, że w sobotę dnia 
15 listopada r. b. o godz. 17 odbędzie się 
w lokalu przystani wioślarsko-pływacMej 
Klubu Zwyczajne Walne Zgromadzenie.

PIĘKNE ZWYCIĘSTWO PIĘŚCIARZY 
POLSKICH.

BYTOM 7.Xl. (Pat). W czoraj odbyt się.w  
Bytomiu na Śląsku Opolskim tradycyjny 
mecz bokserski między reprezentacjami obu 
Śląsków. Mecz przyniósł piękne zwycięstwo 
pięściarzom polskim w ogólnym stosunku 9:7, 
pomimo że Polacy wystąpili w osłabionym 
składzie

NA WILEŃSKIM BRUKU.
OSZUSTWO.

W  dniu 6 b. m. Buniewiez Józeł, ul. Po- 
uarska Nr. 9, .zameldował, ze Muszkat Sa­
muel i Leonow,irz Stanisław, izam. przy ul. 
Subocz Nr. 12 w diriu 12 sierpnia  r. b. pod­
czas sprzedaży piwiarni przy ui. Mtynowej 
N'r. 3 dojiuściii się oszustwa na jego szkodę 
na  sumę InOlj zl. tDochodze.me w toku.

ZAMACH SAMOBÓJCZY.
W dniu 6 b. m. Omuciańska Emilja. ul. 

Subocz Nr. 20 usiłowała pozbawić się życia 
przez wypicić esem ji octowej. Pogotowie R a­
tunkowe odwiozto desperatkę w stanie nieza- 
grażającym życiu do szpitala Sawicz. P rzy ­
czyna — brak  środków do życia.

Z ostatniej chwili.
IraugUiacja Wyższej Szkoły 

Muzycznej.
W A R SZ A W A , 7.11. (Pat), w  

7-go b. m., w obecności Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Ignacego- 
Mościckiego, p. ministra wyznań re- 
ligiinych i oświecen>a piubliczneg-o 
Sławomira Czerwińskiego, J. Łm ks- 
kaidynała K akcwskiego i zaproszo­
nych gości odbyła s.ę uroczysta  
inauguracja Wyższej Szkoły Mu­
zycznej Państw ow ego Konserwato­
rium Muzycznego w Warszawie.

O godz.nie 12 min. 15, witany 
przez p rektora prof. Szym anow­
skiego, w otoczenia demu cywilne­
go • wojskowego, przrbył Pan Pre­
zydent Rzeczy pospohtej. OrkiestrŁ 
konserwatorjum odegrała hymn pań­
stwowy .

J jogram uroczystości wypełniły  
przemówienia rektora prof. dr. Ka­
rola Szymanowskiego, odczytanie: 
nadanych dyplomów profesorom ho­
norowym wyższej szkoły Konserwa­
torium Muzycznego w W arszawie  
pp- Ignacemu Paderewsk.ernu, Feli­
cjanowi Szopskiemu, Emilowi Mły­
na rslr iemu i Piotrowi Maszynsk e-  
mu Następnie chór Konserwatorjurm 
wykonał ,,'Caude Mater Polonia".

Po przemówieniu przedstawicie­
la słuchaczy Wyższej Szkoły Mu­
zycznej p. dr. Bohdana C.eszkow-  
skiego i wykładz.e inauguracyjnym  
kr. prof dr. Hieronima Feichtera*. 
pod tyt „Nauczanie muzyki w daw­
n e’ Polsce" na zakończenie uroczy­
stości orkiestra konserwaterjum w y ­
konała poloneza A-dur Chopina

. a. ^ .TT ..... . A ...... . ,

|TjUo i oryginalną eiyk:eią i korkiem
j e s t

prawdziwe wmshśftiatowej sławy

Z D R Ó J 
|  i y w i r c K i ,

ARCOWŁ-

PORTERa1 « 
„A LE

U  f l f c C y K S l ą z Ć C E G O  O R O W f l R U

w Z Y W C U

M > N A B V C 1 A  w s z t D Z i E  
ftn O iK U JJ  ąfHMąt*kZARZECZNA 19. TCL 6C

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Pov/iatowego w Wilnie, IX rewiru 

Konstanty Karmelitów, zam. w Wilnie przy ul. Gim­
nazjalnej Nr. 6 —12, na zasadzie art. 1030 U. P. C., 
47—48 i 116 Rozporządzenia Prezydenta  R zeczypos­
politej Polskiej z dnia 17 marca 1928 roku, o prawie 
Bankowezn, Dziennik Ustaw Nr. 34 dnia 22.111. 1928 r. 
poz. 321 obwieszcza, że w dniu 14 liBtopodn 1930 r. 
o godz* 10-ej rano w Wilnie w sali licytacyjnej W o­
jewódzkiego, przy ul Wielkiej 66 odbędzie się sprze­
daż w drodze licytacji mienia ruchomego, sk ładają­
cego się z 2-ch brylantów czystej białej wody, wagi 
3 karaty i 8/J00 jednego brylanta z defektami i pierś­
cionka z brylantami, należącego do Celela Balberys- 
kiego, oszacowanego na sumę 22.0^0 2-1. na zaspoko­
jenie pretensji Wileńskiego Prywatnego Banku H an­
dlowego w sumie 22.050 zł.

Opis, oszacowanie rzeczy i szacunek takowych 
przejrzany być może w dniu licytacji od g. 10 rano. 
241 |/VI Komornik Sądowy K. Karmelitów.

Ogłoszenie.
Komornik Sądii PowMtowego w Wilnie VII rewiru 

W o n i  U sz . jń s . i .  z&ii,ien>katy w Wilnie ji-zy < I. 
P. lockifcj Nr. 14 in 3, zgodni* 7, art.  1030 U. P. C 

obwW/.ozH, iż w dniu  26 il&kipuda 1930 n  Pu -oi 
trotz. 10 ra n o  w Wilnie przy ul. Wileńskiej Nr. 3 
Odbędue »ię sprzedacz z lie,vt&cii publicznej m ają tku  
ruchom ego M'n (y [!olŁupbkn'.j. akio da jaeego  r .ę  z 
mebli. o -zaaov ,an-g  uu suine zt lyeh  876 tr. 80 n a  
zaspokolenie  p r« 'ecs ! i  opieki nad mieniem jmzost.a 
lein no zmar t i j  Mej.ie Aronsowej.
2'37/V( —2054 Komornik Sądowy A. Uszynsii.

---------------

K A Ż D Y  K A Ż D Y
B E Z W A R U K K 3 W D

pnwinieu zapam ię tać ,  ze ogloszenoi do 
.K u r je ra  Wileńeki o n a l e ż y  umieszczać 

za pośrednictwem

BIURA REKLAMOWEGO
[-  STEFANA GRABOWSKIEGO

W  WILNIE. GARBARSKA 1, tel. 82. 
2 ą d a ć  k o s z t o r y s o w i  —= -

Giłti'Si&nib.
Do Rejestru półdz elni Sądu Okręgowego w Wilnie 
w dniu24.VII i9 3 0 r .  pod rlr 529 wciągnięto następujący 

wpis dodatkowy.
Sn 111. 529. Firma „Spółdzielnia Sprzedawców 

Gazet W ilnie z odpowiedzialnością udzialamilj-l _ 
Zarząd obecnie atanowią zam. w Wilnie: W incen­

ty Poręba przy ul Filsreckiej 10. Stanisław Byliński 
przy ul. Ostrobramskie! 25 i Jan Malec przy ul. Gim­
nazjalnej 10. 2409 VI-2057.

KURJKR WILEMSKf
8póik* z »granicx. odpowiedz.

emiffliiłilBUM!
>ZNfCZ<

WILNO, Ś-TC JaŃSKA 1, TEL. 3 40

Dzieł* książkowe, dru­
ki, książki dla urzędów 
państwowych, samorzą­
dowych, zakładów nau­
kowych. Bslety wizyto­
we, prospekty, zapro­
szenia. afisze i wszel­
kiego rodzaju roboty 
w zakresie drukarstwa 

W YKONYW A

PUNKTUALNIE -  TAWI0 — SOLIDNIE

INŻYNIER

Kursy kierowców 
samochodowych
W ilno, W . Pohulanka 

telefon 18-4C.
Dyplom n«A7 u ła tw ia  ot­
rzym anie  posady w całe j 
Polsce, ponieważ SzkoE 
znana  iest wnaedzie. !17ip

Bezpłatnie!
Napisz niitrchciiast.  linią, 
rok n iesiąc urodzenia.,  
u trz j  inaez analizę  ch a ­
rakteru , zdolności. pTze— 
znaczenia ,  określenie wa- 
ż .ilyjBzych Paktów żyoia— 
d a  r m o. 7.6 g r  (znaczki 
pocztowe), ą a  przesy łkę  
za łączyć. —  Warszawa, 
Psyrho-Graibi. Szyiler- 
S ik o h ik , ul.Nowowiej­
ska Nr. 32. 1091 3

. 4 k w s * e r k a
n .

\\\M'UliII 1II! iii ilili!

£ir?:y.ivT.i;j6  o d  w r& nc  
do 7 w. aj. Miokre- 
WiCTSŁ 31) r l W. 7Al- 

Ne 3093 7£>

Zgub. indeks wydz. hum. 
wydany przez U. S. B. 

w Wi lnie na imię Frydy 
Rammówny za Nr. 2072* 
Znal. upr. o zwrot—ul. W. 
Pohulanka 14 63, 2020?

PJajiino dy r
Wiłkomicrska 3 —20

U ^ o o m i c n y

6i[fi&-Silm!3
1'0 '.ZUKUJE POSADY. 

Adres: S * k a--W n a  37— 4

Popierajsie L«gf fd?rstą!

FILIP MACOCHALP- 49)

Miłość datoktywą.
Autoryzow any przekład z angielskiego J. Zydl&rowej.

Gdym je czytał po raz drugi, wpa­
dłem na myśl jeszcze tizi%Miiiejszq.

Uderzyło m nie szczególne podo­
bieństw o stylu tych enuncjacyj. Podo­
bieństw o to stało się dla m nie jeszcze 
w yraźniejsze, gdym zauw ażył usiło­
w ania zm iany sposobu pisania. Go­
tów byłem  przysiąc, że to jedna tylko 
osoba prow adzi kam panję przeciw  Ho 
ode‘owi w trzech pism ach, k tórych  po 
glądy na każdą inną kwestję różniły 
się krańcowo. M usiał to być człowiek 
obdarzony pew nvm  sarkastyczm  ni 
talentem , który pisząc zawsze n ad ­
zw yczaj popraw nie, tak  |U>. ustalił 
swój styl, że nie um iał go zmienić, 
choć usilnie o to  się starał

Zaniosłem  te w ycinki i owe podej­
rzenia do T raversa. Nit mógł nu nic 
w yjaśnić. Poszedłem  tedy do jego po ­
przednika, daw niejszego sekretarza 
Hoode‘a. Ten potw ierdził me dom ys­
ły Podejrzew ał również, że m etyl ko je 
den człowiek kierow ał tem i napaścia­
mi, lecz że sam był autorem  tych a r ­
tykułów-. W skazał mi coś, na co ja na- 
razie zaledwie zwróciłem  uwagę, co 
potw ierdzało nasze podejrzenie lepiej

jeszcze, niż podobieństwro stylu. W sk a­
zał cv ta ly , często pow tarzane w tych 
artykułach . Niektóre z n ich  byłyr niez­
wykle i tak popraw ne, ze graniczyły 
z pedanterją, jeżeli popraw ność m ożna 
tak  określić, Czyż nie mogła zadziwić 
taka popraw ność w pism ach, po lu ją­
cych na sensację, których niski po ­
ziom literacki stał się przysłowiony.

Kiedy daw ny sekretarz zw rócił mi 
na to uwagę, przypom niałem  sobie, że 
niedaw no zastanow iła m ię pew na cy­
tata, nie pam iętałem  jednak, gdzie ją  
czytałem . Była to cy tata z W irgilju 
sza, w k tó re j był użyty przypadek d-ci 
zam iast m niej poprawnego, lecz częś­
ciej używanego. Tę sam ą cytatę zn a­
leźliśmy i w jednym  z wycinków  O- 
czywiscie uderzyła mię ta zgodna po­
praw ność w obu w ypadkach. Nagle 
przypom niałem  sobie. Był to zbiór 
szkicówt-^do którego kiedyś zajrzałem  
m im ochodem . Dowiedziałem się. żc a- 
u torm  tych szkicówy był sir A rtur Dig 
by-Coates, który je w ydał pod pseu­
donim em  kobiecym

Przyznaję, źe to wszystko jest jesz­

cze za mało, żeby się na tem oprzeć, 
ale zaraz będzie w ięcej.

P oprzednik T raversa, sekretarz 
Hoode‘a, też byt pewden, że działa tu  
jakiś pow ażny wTróg. Z początku m il­
czał, potem napom knął m inistrow i o 
swych podejrzeńiacli Hoode roześm iał 
się z tego. Z w łasnej więc inicjatyw y 
wziął pryw atnego detektyw a i kazał 
m u w ykryć au to ra  tych  napaści, p o ru ­
szył znowu ten tem at przed swym sze­
fem i —  pokłócili się. Opuścił IIoo- 
de‘a i nie powiedział m u nic o owvm 
detektywie, k tórem u kazał zaniechać 
roboty.

Na szczęście detektyw  wyczuł wido 
cznie gruby skandal, a co za tem  idzie 
i grube pieniądze. Z abrał się sam  do 
roboty  i skończył ją. W szedłem  z nim  
w porozum ienie, opłaciłem , a rezu lta­
ty  jego poszukiwrań przesłałem  do Sco­
tland  Yardu

Jego dowody są najbardziej p rze­
konyw ujące. Dzięki sprzedajności 
członka jednej z redakcyj dowdedział 
się, że Digby-Coates byt ukrytym  w ła­
ścicielem trzech pi.mi, a również au ­
torem  tych peanów  nienaw iści, sk iero ­
w yw anych przeciw  człowdekowd, k tóry  
był jego przyjacielem  i którem u przy­
jazne uczucia pozornie z nawdązką od ­
daw ał. (Można podziw iać spryt, z ja­
kim  Digby-Coates o tum aniał m inei 
lut) więcej szanow ne figury, należące 
do prasy, będąc wdaściciclcm aż 3-cli

pism, na którycli kupno i utrzym anie 
m usiał w ędać chyba z połowę swego 
olbrzym iego m ają tk u  O tak , bvl to 
napraw dę poważny wróg). ■

Pisząc napastliw e artyku ły  przeciw 
Hoode‘owi, k tóre m iały spow odow ać 
jego upadek, przeoczył pewden szcze­
gół i sam otw orzył okienko, przez któ 
re niejeden ciekawy mógt zajrzeć Gdy­
by polecił pisanie, owycli artykułów  
różnym  autorom , m iałby szanse, że 
pozostanie rnewykryty', lecz n ien a­
wiść iego bvla tak wdclką. że nic mógł 
sobie odm ówić tej satysfakcji.

Zanim  z-akonczę część trzecią, pra ■ 
gnę /.wrócić uwagę na u.-dalone już 
punkty, a ustalona, m am  nadzieję, ku 
zadowoleniu naw et najgorętszych 
p r/c i iv."tukow Travcrsa„

W ykazałem  już dw^a powody i p o ­
tw ierdzenie nienaw iści Digby-Coutes‘a 
do Johna  Hoode‘a.

W ykazałem , że dowody przeciw 
Traversow i m ają służyć również za 
dowody przeciw  Digby-Goates‘owi, i 
że więcej jest dowodow przeciw  Dib- 
by-Goates‘owi niż. przeciw  Traverso- 
wd Pierwszym  jest — obłędna m ena 
wd.ść półw arjata. Drugim — niezbite 
rakty, że nicnawdść ta  znalazła swTój 
w yraz jeszcze przed m orderstw em .

4

Gdybym użył tego spraw ozdania 
za tem at do odczy tu, jestem  pewien,

że znalazłby się jakiś osobnik, k tó ­
ryby gdzieJ w kącie podskakiw ał ze 
źle pow strzym yw anej irydacji. Nie w y­
trzym ałby dłużej i zapytałby się z pa - 
sją, poco u licha tracę czas swój i 
jego i i ip in a m  się przy  podejrzew a­
niu  człowieka, k tó ry  m a m urow ane 
alibi,; doskonałą, niczem  nieodpartą 
obronę w tem, że widziało go wiele 
osób w lakim  czasie i w takiem  m iej­
scu, iż było fizyczną nie.możł.woscią 
aby mógł popełnić zbrodnię.

Iry tu jącem u się panu  pow iedział­
bym, że w łaśnie ta doskonałość lego 
alibi obudziła m oje podejrzenia. Było 
zbyt dobre, zbyt pewne, w prost w y­
różniało się m iędzy alibi innych do ­
m owników, z k tórych  żaden nie mógł 
się poszczycić czems podobnem . Było 
to istotnie „m urow ane14 alibi, alibi 
człowieka, k tóry  wie, że m a bvć do ­
konana zbrodnia.

Lecz o tem  później. Narazić za j­
m ę się dwom a punktam i, które, cho­
ciaż pow inny b y ł\ należeć do p ierw ­
szej części mego spraw ozdania, w ola­
łem przenieść do czw artej Pierwszy 
punk t —  to lina.

Nadm ieniłem  już, że uważałem  za 
stosowne poddać dom lekkiej rewizji 
Podczas poszukiw ań; (które dotyczyły 
m etylko zaginionych ze skry tk  b iu r­
ka listów, wszedłem do pokoju Tra- 
versa. Pokój ten leży obok pokoju

Digby-Goates4a, którego czasem  uży­
w ał za skład  narzędzi stolarskich, u 
łożonych zazwyczaj na ławie.

Na kracie kom inka w pokoju T ra 
versa zobaczydem trochę sadzy, co- 
zwróciło m o ją  uwagę, gdyż było to 
niezw ykłe w tak starann ie  utrzymy­
wanymi domu, jak  A bbotshall Zaj 
rżałem . W ew nątrz kom inka znala­
złem ukrytyr zwój jedw abnego dość 
grubego sznura. Przez całą długość 
szesnastu stóp m iał węzły’ podw ójne 
w dw ucalow ych odstępach. (W tej 
chw ili sznur ten jest już w rękach  
wdadz, nie oddałem  go wcześniej,, 
chciałem  bowiem skom pletow ać na 
przód w szystkie dowody).

Sznur byd nowy. D uim śliłein  się 
odrazu, że w łaśnie po nim  zabójca 
spuścił się z okna. Skąd się tu  zn a­
lazł?

Na to była jedna tylko odpowiedź, 
że położył go tu ta j Digby-Coates. Po­
nieważ wiedziałem, że T ravers jest 
niewinny, a żaden fak t nie.stw ierdzał,, 
by D 'gby-Goatcs m iał w spólnika —  
nik t inny nie m ógłby go tu  położyć, 
a łatw o mu to przyszło, gdyrż m iesz­
kał obok Traversa.

(D c. n.)
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